
Demokraci apelujq o rozbrojenie

Polityka St. Zjednoczonych
— oparła na mitach

W A S ZY N G TO N  PAP. W  ram ach toczącej się k a m p a n ii w y­
borcze j w  Stanach Zjednoczonych, zabrali glos trze j w yb it­
n i eksperci i  działacze p o lity czn i P a rtii Demokratycznej: były  
am basador USA w  ZSRR, A v e re ll H arrim an, były m inister 
ob rony USA w  a d m in is tra c ji prezyden ta  Johnsona, C lark  C li- 
fo rd  oraz pro fesor M arsha l Shu lm ann, specja lny doradca pre­
zydenta J im m y  Cartera.

W Y S T Ą P IE N IE  trzech p o lity . 
kó w  dem okra tycznych dotyczy 
na jw ażn ie jszych  aspektów  p o li­
ty k i zagranicznej p rzysz łe j ad­
m in is tra c ji:  ograniczenia zbro­
je ń  i s tosunków  radziecko-a - 
m erykańsk ich . Ma ono cha rak-

Eksplozja bomby 
w  Montrealu

N O W Y JO R K P A P. Na cen 
t ra ln y m  dw orcu k o le jo w ym  w 
M o n tre a lu  eksp lodow ała wczo­
ra j bomba, uśm iercając trz y  o- 
soby, a 25 ran iąc W ładze ko ­
le jow e o zn a jm iły , że k ilk a  dn i 
tem u o trzym a ły  anon im ow y 
lis t, zaw ie ra ją cy  m. in. pogróż­
k i wobec papieża Jana Pawła 
I I .  k tó ry  ma złożyć w izy tę  w 
Kanadzie w  przysz łym  tygod­
n iu

Niepokoje w RPA
LO N D Y N  PAP. Agencja 

Routera donosi o now ych n ie ­
poko jach w  Republice Po łudn io 
w e j A f r y k i.  W  S h a rp ev ille  i  po 
b lis k ich  m iejscowościach doszło 
w czo ra j do b u rz liw y c h  w ys tą ­
p ień A fry k a n ó w  p rzec iw ko  ra ­
s is tow sk ie j po lityce  eksploata­
c j i  rdzenne j ludności R PA. W 
starc iach z s iłam i bezpieczeń­
stw a zginęło 14 osób.

Grzywna za karmienie 
bezdomnego kota

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  H o u s to n  
za p ro p o n o w a n o  p r o je k t  n o rm y  
p ra w n e j p r z e w id u ją c e j g rz y w n ę  w 
w yso ko śc i 200 c lo la fó w  d la  w s z y s t­
k ic h .  k tó r z y  d o k a rm ia ją  be zd o m -. 
ne  k o ty  i  psy,. W ładze  m ia s ta  m a­
ją  n a d z ie ję , że w p ro w a d z e n ie  go 
w  życ :e  z re d u k u je  znaczn ie  coraz 
w iększą  p o p u la c ję  bezp a ń sk ich  zw ie  
rz ą t w a łę s a ją c y c h  s ię  po  u lic a c h .

P r o je k t  s p o tk a ł s ię  rzecz jasna 
z p ro te s te m  ze s tro n y  m ie js c o w e ­
go s to w a rzysze n ia  o c h ro n y  z w ie ­
rz ą t. k tó re  u z n a ło  go za n ie h u ­
m a n ita rn y .  •

te r a pe lu  skierow anego do k ie  
ro w n ic tw  obu p a r t i i —  Demo­
k ra tyczn e j i  R e p ub likańsk ie j 
pod jęcie fa k tyczn ych  w y s iłk ó w  
na rzecz rozbro jen ia .

N aw ią zu jąc  do zakończonej 
n iedaw no ko n w e n c ji P a r t i i Re­
p u b lika ń sk ie j, buńczucznych 
przem ów ień prezydenta Reaga­
na oraz stałego p rzedstaw ic ie ­
la  U S A  w  O NZ, am basador J. 
K irk p a tr ic k ,  au to rzy  ape lu w y ­
rażają przekonanie, iż  p o lity k a  
bezpieczeństwa S tanów  Z je d ­
noczonych opa rta  została na  m i 
taeh, ilu z ja ch  i  fa łszyw ych  o- 
cenach sy tuac ji. Piszą oni, iż  
b ra k  d ia logu rozbro jen iow ego 
wzmaga niebezpieczeństwo po­
pe łn ien ia  ka ta s tro fa ln ych  om y­
łek i dokonania fa łszyw ych  o- 
cen in te n c ji i  zam ia rów  s trony  
p rzec iw ne j, w  w yp adku  w zro ­
stu nap ięcia i  p o jaw ien ia  się 
sy tu a c ji k ryzysow e j.

A U T O R Z Y  a p e lu  k o n s ta tu ją  ro s ­
n ą c y  b ra k  z a u fa n ia  w ś ró d  zachod ­
n io e u ro p e js k ic h  s o ju s z n ik ó w  U S A  
do  k ie ro w n ic tw a  p o lity c z n e g o  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W y ra ż a ją c  po ­
g lą d , iż  ro z p ę ta n y  o b e cn ie  w y ś c ig  
z b ro je ń  p rz y b liż a  oba  m o c a rs tw a  
do s y tu a c j i  g ro ż ą c e j w y b u c h e m  
k o n f l ik tu ,  a u to rz y  a p e lu  z w ra c a ją  
ró w n ie ż  uw a g ę , iż  n o w e  sys te m y  
b ro n i co ra z  b a rd z ie j u t r u d n ia ją  za­
w ie ra n ie  p o ro z u m ie ń  ro z b ro je n io ­
w y c h .
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Bez obaw przed sezonem jesienno-zimowym

Stan polskie!
OD D W Ó C H  L A T  polska energetyka zna jdu je  się w  n o rm a l­

nym , zd row ym  stanic. N ie  no tu je  wyłączeń, przestała a la rm o­
wać s topn iam i zasilan ia, m am y pow o lny p rzy ro s t mocy... W  za­
sadzie n ie by łoby  o czym pisać, skoro i  chłopskie , filo zo ficzne  
nieco skw ito w a n ie  sp ra w y  „g ru n t to  p rą d ”  jest ja k  na jba rdz ie j 
aktualne.

,Gdzie sq zdjęcia z tamtych lat?

Odpowiedź z Anglii
NASZE LOSY —■ POLSKIE LOSY... Zainicjowana w 39 roczni­

cę wyzwolenia Szczecina redakcyjna akcja „Gdzie sq zdjęc:a 
z tamtych lat?" spotkała się z dużym oddźwiękiem ze strony 
Czytelników — szczecinian, którzy pojawili się w naszym mieście 
tuż po wyzwoleniu. Do redakcji wpływają nie tylko listy (i zdję­
cia) których autorami są szczecińscy pionierzy. Wiele przesyłek 
pochodzi już od drugiego pokolenia polskich rodzin zamieszka­
łych w Szczecinie. Są to zdjęcia i opisy utrwalonych na taśmie 
filmowej sytuacji, znalezione w rodzinnych annałach i albumach 
przez tych, którzy urodzili się w naszym mieście w kilka lat po 
jego wyzwoleniu.

Ostatnio otrzymaliśmy łist 2 Wielkiej Brytanii (a konkretnie 
z Dcrby). Jego autorka odnalazła się na zdjęciu przedstawiają­
cym chór Szczecińskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego. Pa­
ni J. Nakielska pisze m. in.:

„J A K Ż E  m iłą  niespodziankę o trzym a łam  od s iostry  ze 
Szczecina! Jest n ią  „ K u r ie r  S zcze c ińsk i' z dn ia  22, 23, 24. 
06 z br. Umieszczone są 10 n im  zd jęcia  sprzed 30 la t. P ra ­
cow ałam  wówczas w  Szczecińskich Zak ładach  P rzem yślu  
Piekarniczego. Jestem w łaśn ie  na ty m  zd jęc iu . T ru d n o  m i 
rozpoznać w szystk ie  tw arze, ale parę osób m ogę rozpoznać. 
P. Brzozowska, Tom cia , Romka. P rzypom n ia ły  m i się różne 

(Dokończenie na str. 8)

F O L K L O R  o d g ry w a  dużą ro lę  w 
K o le k c ja c h  ra d z ie c k ic h  p ro je k ta n ­
tów* m o d y . O to  je d n a  z p ro p o z y c ji 
A szchabadzk iego  D o m u  M o d y , p re ­
z e n to w a n a  n ie d a w n o  w  P ozn a n iu , 
z k o le k c j i  in s p iro w a n e j tu rk m e ń s k ą  
s z tu k ą  lu d o w ą . S u k n ię  w y k o n a n o  
z je d w a b iu  n a tu ra ln e g o  ręcznie 
m a low anego .

C A F  — S taszyszyn

Na wokandzie

Prcces o zabójstwo 
7-letniej dziewczynki

PR ZED Sądem W ojew ódzkim  
I « Szczecinie trw a  proces 26- 
I le tn iego Ryf-zarda S „ oskarżo- 
I tiego o popełn ienie w y ją tk o w o  
I bestia lskiego m ordu na 7 -le tn ie j 
I dziewczynce. W raz z n im  na 
I ła w ie , oskarżonych zasiada 31- 
I le tn ia  Teresa M., na k tó re j cią- 
Iż y  zarzut udz ie len ia  pomocy 
|  Ryszardow i S. w  dokonaniu 
| zbrodni.

(Dokończenie na str. 8)

A K T U A L N E  są je dnak i do­
roczne św ię tow an ie  D n ia  E n er­
getyka i p rzygo tow yw an ie  się 
ca łe j gospodarki do rob ien ia  b i­
lansu energetyczno-paliw owego 
przed sezonem jes ienno-z im o­
w ym . To pierwsze dotyczy rze­
szy ponad 300 tysięcy p racow ­
ników,^ to d rug ie  przeszło... 13 
m ilio n ó w  różnych odb iorców  
e ne rg ii e lek tryczne j, w  ty m  i 
K a s i w łącza jące j codziennie te­
le w izo r, żeby popatrzeć na do­
branockę. gospodyni w ie js k ie j 
w yręcza jące j się e lektryczną  
d o ja rką  . h u ty  lu m in iu m  w  
K o n in ie , k tó re j e lektryczne  p ie­
ce zużyw ają  na godzinę setki 
k llow a togodzlri. Przv  o ka z ji w a r 
tó w iedzieć, że w łączenie te le ­
w izo rów  na „B a jkę  d la dz iec i”  
zwiększa pobór mocy o dodat­
kow e 1,000 M W , ty le  samo po­
trzeba gdy trw a  tran sm is ja  c ie­

kawego meczu i  oczyw iście du­
żo w ięce j na każdy cow ieczor- 
ny , e le k tryczn y  udó j m leka itd . 
itp . Pod względem  zużycia p rą ­
du  zna jdu jem y się w praw dzie

(Dokończenie na str. 5)

S łu żb o w o  w . . .  
domach publicznych
L O N D Y N  P A P  D w ó ch  d e p u to ­

w a n y c h  do  s ta now ego  Z g ro m a d ze ­
n ia  U s ta w o d a w cze g o  N o w e j P o łu d ­
n io w e j W a li i  (A u s tra lia )  o d b y ło  po 
d ró ż  p o  d om ach  p u b lic z n y c h  w  
k i lk u  pa ń s tw a ch  w  c e lu  zapozna­
n ia  się z m e to d a m i w ał!« ' z p ro ­
cede rem  p ro s ty tu c ji.

P a t R r'gan i  F e te r C o llin s  o d ­
w ie d z i l i  d o rm  schadzek w H o n g ­
k o n g u , R F N , W. B ry ta n ”  i H o la n ­
d i i .  n a ra ż a ją c  . s ię  na p r z y ty k i  
a u s tra l i js k ie j p ra sy  ro z p is u ją c e j się 
o „h u la n k a c h , m y s z k o w a n iu  po 
b u rd e la c h  i  ru n d a c h  p o  d z ie ln l-  
cach  u c ie c h y ” . D e p u to w a n i, b ędą ­
c y  c z ło n k a m i k o m is j i  ro z w a ż a ją c e j 
w p ro w a d z e n ie  w  N o w e j P o łu d n io ­
w e j W a li i  ja k ie jś  fo rm y  z a le g a li­
zo w a n e j p ro s ty tu c j i  z a p e w n ia ją , że 
n a le ż y c ie  w y k o rz y s ta l i  p ie n ią d ze  po 
d a tn ilc ó w .

Wystartuje z człowiekiem na pokładzie

Rakieta kosmiczna
„domowej produkcji“

NOWY JORK PAP Na lotnisku 
w Freemonl (stan Kalifornia) prze 
prowadzono pierwszą próbę rakie 
ty kosmicznej „domowej produk­
cji". Dziewięciometrowej długości 
rakieta o średnicy 61 centyme­
trów w ciągu minuty wyrzuciła 
strumień jaskrawego żółtego pło­
mienia i kłęby dymu „Domową 
rakietę" zbudował 66-ietni Robert 
Troix, emerytowany inżynier mary 
narki wojennej USA, który brał 
udział w realizacji programu kon 
struowania rakiet „Polaris". Po­
wiedział on. że przeprowadzona 
próba zakończyło się pełnym po­
wodzeniem. Rakieta rozwinęła si­
łę ciągu 1800 kg 

R. Troix poinformował dzienni­
karzy, iż na realizację projektu 
wydał 600 tys, dolarów, z czego 
połowę otrzymał od entuzjastów 
lotów kosmicznych. Jadnakże do 
ostatniej próby przed wystrzele-

niem rakiety z człowiekiem no 
pokładzie w kosmos potrzeba mu 
będzie jeszcze milion dolarów.

Wytypowano kandydaturę pier­
wszego „prywatnego kosmonau­
ty". Chce nim zostać 26-letni Phii 
Peters, który — jak się zakłada — 
odbędzie lot' orbitalny, podobny 
do przelotu Allena Shepharda z 
5 maja 1961 roku.

„Discovery“ - ¡ o t
z problemami
N O W Y JO R K  PAP. Załoga 

w ahadłow ca „D iscove ry”  nadal 
m a trudności z usunięciem  w ie l 
k iego sopla lodu. k tó ry  pow sta ł 
na zew nątrz tego pojazdu kos­
m icznego i  zab lokow ał urządzę 
n ią  san ita rne  toale ty.

DZlS
W  NU M ER ZE: O Kiedy producenci nas zaskoczą? ❖  Sztuka wydawania pieniędzy ❖  Skandaliczna dewastacja
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S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii 
m /s  „ K o p a ln ia  S ośn ica ”  z 

A lg ie r i i
m /s  „K u tn o *  I I ”  z N e w  Ross 
m /s „C h rz a n ó w ”  z I r la n d i i  
m /s  „P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i”  

z D a n ii
m /s  „ S u w a łk i”  z D a n ii

S T A T K I"  N A  W Y JŚ C IU

m /s „W ie lu ń ”  do  H a m b u rg a  
m /s „L ę b o r k ”  do H a m b u rg a  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  do  H o ­

la n d ii
m /s  „J e lc z  I I ”  do  D a n ii

Zakwitła agawa
w Kudowie-Zdroju

Z A IN T E R E S O W A N IE  p rz e b y w a ją ­
c y c h  w  K u d o w ie -Z d ro ju  k u r a c ju ­
szy i  w cza so w iczó w  w zb u d za  aga­
w a , k tó ra  z a k w it ła  o p o d a l p i ja ln i  
w ó d  m in e ra ln y c h  w  tu te js z y m  pa r 
k u  z d ro jo w y m . A g a w a  k w itn ie  b o ­
w ie m  t y lk o  raz . Rosnąca w  K u d o ­
w ie  m a  g ru b e , d łu g ie  liś c ie  u z b ro ­
jo n e  na b rze g a ch  w  o s tre  ko lce . 
Z  je j  ś ro d k a  w y ró s ł 3 -m e tro w y  
p ęd  zw ie ń c z o n y  ż ó łto -z ie lo n y m i 
k w ia ta m i p rz y p o m in a ją c y m i l i l ie .  
K u d o w s k a  agaw a l ic z y  sob ie  p rz y ­
p u szcza ln ie  o k . 60 la t.

Z kroniki kryminalnej
Słrały —  10 min zł

Groźny pożar 
w Rekowie

W C Z O R A J o k o ło  godz. 21.30 w e 
w s i R e ko w o  gm . R a d o w o  M a łe  sta 
n ą ł w  o g n iu  (p rz y c z y n  jeszcze n ie  
u s ta lo n o ) b a ra k  d re w n ia n y  ty p u  
„N a m y s łó w ”  o k u b a tu rz e  b lis k o  3 
ty s . m . W  b ą ra k u  m ie ś c iły  się b iu ­
ra  m ie jsco w e g o  PG R , p rzedszko le , 
ś w ie tlic a , k lu b  o ra z  s to łó w k a  p ra ­
co w n icza .

W  c z te ro g o d z in n e j a k c j i  r a to w n i­
cze j b ra ło  u d z ia ł 7 s e k c ji s tra ża c ­
k ic h  (40 osób). U d a ło  s ię  u ra to w a ć  
je d y n ie  w y p o sa że n ie  k lu b u  i  ś w ie ­
t l ic y  o ra z  kasę  p a n ce rn ą  z p ie ­
n ię d z m i; resz ta  d o b y tk u  posz ła  z 
d ym e m . S tra ty  s ię g a ją  10 m in  zł.

W E  W S I B a ra  gm . C h o jn a  sp ło ­
n ę ła  o lb rz y m ia ,  250-tonow a s te rta  
s ło m y  ję c z m ie n n e j w a r to ś c i o k o ło  
800 ty s . z ł,  na leżąca  do  Z a k ła d u  
R o lnego  w  G ra n ic z n e j. 4 se kc je  
s tra ż a c k ie  w a lc z y ły  5 g o d z in  z 
„c z e rw o n y m  k u re m ” .

W k ró tc e  po  p o ża rze  na  p o s te ru n  
k u  M O  z ja w i ł  s ię  p e w ie n  m ężczyz­
na, m ie s z k a n ie c  p o b lis k ie j w s i 
D łu ż y n a . O ś w ia d c z y ł, iż  je s t on 
sp ra w cą  p o d p a le n ia  w y ja ś n ia ją c ,  że 
z ro b i ł  to  w  w y n ik u . . .  n ie p o ro z u ­
m ie ń  ro d z in n y c h  i  za w sze lką  ce­
nę chce  dos tać  s ię  do  w ię z ie n ia !

U s ta le n ie  czy  3 2 - le tn i J . N . Is to t­
n ie  je s t pod p a la cze m  cz y  te ż  — 
co ró  w inie m o ż liw e  — c ie rp ią c y m  
na za b u rze n ia  p sych iczn e  m ito m a -  
n e m  — n a le ży  do  m i l i c j i  i  le k a ­

rz y .  W  k a ż d y m  ra z ie  d o m n ie m a ­
nego pod p a la cza  z a trz y m a n o  w  
areszc ie , do  d y s p o z y c ji p ro k u ra to ­
ra . Ś le d z tw o  trw a .

(ap)

Lekarz skazany 
za łapówki

J A K  /ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y przed Sądem R ejono­
w ym  w  K rasnym staw ie  stanął 
le ka rz  m edycyny Józef G odzi- 
szewski, o rd yn a to r oddzia łu g i­
neko logiczno-położniczego m ie j­
scowego szpitala. Za b ra n ie  od 
pacjentek łapów ek w  z ło tów ­
kach i na turze ( ja jk a , m iód etc.) 
został skazany na 2 la ta  pozba 
w ie n ia  w o lności i na 400 tys. zl 
g rzyw ny . W ykonan ie  k a ry  w ie ­
zien ia  zawieszono w a runkow o 
na 5 la t.

Le ka rz  o dw o ła ł się do Sądu 
W ojew ódzkiego w  L u b lin ie , 
k tó ry  ka rę  p ozb aw ien ia . w o ln o ­
ści u trz y m a ł w  mocy, obn iża jąc 
wysokość g rzyw ny  do ćw ie rć  
m ilio n a  z ło tych i zasądzając od 
skazanego 56 tys. z ł na skarb  
państwa.

W yro k  jes t p raw om ocny.

P O P R A W IŁ O  S IĘ  W o s ta t­
n im  czasie za o p a trze n ie  w  
dz iec ięce  b u c ik i.  W  sk le p a ch  
je s t w ię c e j s a n d a łó w , o b u w ia  
te k s ty ln e g o , a co  n a jw a ż n ie j­
sze są one  w y g o d n ie js z e  i  co 
ra z  b a rd z ie j e s te tyczne .

C zy p o d o b n ie  będz ie  w y g lą  
d a ła  sp ra w a  z b u ta m i na  z i­
m ę d la  n a szych  poc iech? Z  
pe w n o śc ią  dużą  p o p u la rn o ś c ią  
c ieszyć  s ię  będą z im o w e  k o ­
z a czk i z Z a k ła d ó w  O b u w ia  w  
S k a rż y s k u -K a m ie n n e j. Są m od 
ne , w y g o d n e , e fe k to w n e  i  
c h ę tn ie  k u p o w a n e  przez ... H o ­
la n d ię , R F N , W ie lk ą  B r y ta ­
n ię , ja k o  że o d p o w ia d a ją  n a j­
le p szym  w z o rc o m  e u ro p e j­
s k im .

W  S k a rż y s k u  p o s ta w io n o  na 
ja ko ść  —  duża  w  t y m  za s łu ­
ga w ym a g a ją ce g o  k l ie n ta  za­
g ra n iczn e g o . B y ć  m oże je d ­
n a k  i  n a szym  d z ie c io m  t r a f i  
s ię  choc iaż  p e w na  ilo ść  b u tó w  

z tego za k ła d u .
C A F  — W . S tan

W nowym numerze

„Morza i Ziemi"

Dramat Agnieszki
„ K IE D Y  ZO M O . m ie js c o w a  lu d ­

ność i  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  przeszu ­
k u ją  p o la  w o k ó ł C za rn o c in a , sp ro ­
w ad zo n y  pies p o d e jm u je  ś lad . P ro ­
w a d z i w: s tro n ę  Ż a rn o w a . Po k i lo ­
m e trze  p ies z a trz y m u je  s ię  n a d  ba ­
jo rk ie m . w  z a le g a ją ce j je  rzęsie  
w id a ć  m a łe  ro zsu n ię c ie . P os iano  po 
b osak i...” .

Z n ó w  zag inę ło  d z ie cko . T ego  ro ­
d z a ju  w y p a d k i w  k r a ju  m nożą 
się... Ja k  z a k o ń c z y ł s ię  „D ra m a t  
A g n ie s z k i”  d o w ie c ie  s ię  ze w s trz ą ­
sa jącego re p o r ta ż u  w  n a jb liż s z y m

Posiedzenie Prezydium Rządu

Stopniowa poprawa 
zaopatrzenia rynku

W A R S Z A W A  PA P. 3 bm. 
P rezyd ium  Rządu ocen iło  ."tan 
zaopatrzenia ry n k u  w  p ie r­
w szych 7 m iesiącach 1984 r. U - 
znano, że zaopatrzenie ry n k u  
w  ro ku  b ieżącym  ulega stop­
n io w e j pop raw ie . Sprzedaż de­
ta liczna  w  cenach s ta łych w zro  
sła o 9 proc., a r ty k u łó w  żyw ­
nościow ych o 5 proc., na tom iast 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych — o 
13 proc.

S ta b ilizu je  się sy tuac ja  na 
ry n k u  p rzem ysłow ych a r ty k u ­
łó w  konsum pcy jnych . Oznaką 
pop raw y zaopatrzenia oraz przy 
w racan ia  rów no w ag i ry n k o w e j 
są sezonowe o b n iżk i cen prze­
prowadzone przez p rzeds ięb io r­
stwa hand low e. K o rzys tn ie  oce 
n ia  się zaopatrzenie ry n k u  w  
w y ro b y  d la  dzieci i  m łodzieży. 
O bow iązu jący od 3 la t  p ro ­

gram  ope racy jny  oraz zgodna 
z p lanem  rea lizac ja  dostaw od­
d z ia łu ją  pozy tyw n ie  na sy tu ­
ację rynkow ą . P rzy ogóln ie za­
dow ala jących ilościow o dosta­
wach ob u w ia  i w yrobó w  odzie­
żowych w ys tępu ją  n iedobory w  
s tru k tu rze  asortym entow ej.

P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U  u zn a ło , że 
u trz y m u ją c e  s ie  jeszcze d o k u c z li­
w e  b ra k i n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  m o­
gą b y ć  z lik w id o w a n e  łu b  z łagodzo ­
ne w z ro s te m  d z ia ła ln o ś c i " p ro d u k ­
c y jn e j.  P re z y d iu m  zo b o w ią za ło  k ie ­
ro w n ic tw a  re s o r tó w  do  p e łnego  w y  
k o n a n ia  w  d ru g im  p ó łro c z u  b r . 
p la n o w a n y c h  d o s ta w  na ry n e k .

N a s tę p n ie  P re z y d iu m  R ządu ro z ­
w a ż y ło  p ro p o z y c ję  u tw o rz e n ia  fu n ­
duszu  ro z w o ju  ry n k u .  B y łb y  on 
p rze zn a czo n y  na f in a n s o w a n ie  
p rze d s ię w z ię ć  s łu żą cych  p o p ra w ie  
.jakości to w a ró w  i  u s łu g , m a te r ia l­
ne w s p ie ra n ie  p o s tę p u  o rg a n iz a c y j­
n o -te c h n ic z n e g o  i  e ko n om icznego  
o ia z  fin a n s o w a n ie  w s p ó ln y c h  in -  
w e s ty c ji s łu żą cych  ry n k o w i.

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Flushing Meadow
P O D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w y c h  te ­

n is o w y c h  m is trz o s tw  U S A , ro z g ry ­
w a n y c h  na  k o r ta c h  F lu s h in g  M e a ­
d ow  w y ło n io n o  n a jle p szą  szesnast­
kę . W  ty m  d o b o ro w y m  g ro n ie  zna­
la z ł s ię  ró w n ie ż  A n g l ik  J o h n  L lo y d , 
k tó r y  po  7 la ta c h  o s ią g n ą ł w y s o k ą  
fo rm ę . 20 ty s .  w 1' 1 zó w  o k la s k iw a ło  
z w y c ię s tw o  30-le tn -ego L lo y d a  nad 
Jo h a n e m  K r ie k ie m  2:6, 7:6, 6:2,
6:3. „ B y ł  to  Jeden z n a jle p szych  
m e czó w  w  m o je j k a r ie rz e ”  — p o ­
w ie d z ia ł L lo y d .

F a w o ry c i tu r n ie ju  n ie  m ie l i  k ło ­
p o tó w  w  ¿spotkan iach  I I I  ru n d y . 
O b ro ń ca  m is trz o w s k ie g o  t y tu łu  
J im m y  C o n n o rs  u c z c ił sw e  32 u ro ­
d z in y  z w y c ię s tw e m  n a d  H e n ry  L e -  
e o n te m  6:4, 6:1, 7:6, n a to m ia s t
J o h n  M cB n ro e  z w y c ię ż y ł ła tw o  
K e v in a  M o ira  6:0, 6:3, 6:0. R ozsta ­
w io n y  z n u m e re m  13 T o m a s  S m id  
p o k o n a ł T o m a  G u lłik s o n a  4:6, 6:4. 
7:6, 6:4. N ie  p o w io d ło  s ię  n a to m ia s t

n u m e rz e  „M o rz a  ł  Z ie m i” , k tó r y  
uka że  s ię  Już ju t r o ,  w  ś ro d ę  5 bm .

W ty m  sa m ym  n u m e rz e  w ie le  in ­
n y c h  c ie k a w y c h  a r ty k u łó w ,  re p o r­
ta ż y  i  fe lie to n ó w . M . In .  „ O  bos 
m a n ie , papużce  i  m o rs k im  ż y w io ­
le ”  — c z y l i  ja k  m ożna  s tu d io w a ć  
p ły w a ją c  na  d a le k ic h  ło w is k a c h . 
„ A l  W a ta h ”  — o  p rz e d z iw n y c h  lo ­
sach p o ls k ie j ro d z in y  w  M a ro k u , 
„ W itk a c y  w  S zczec in ie ”  — o  p rz y ­
p a d k o w y m  o d k r y c iu  n ieznanego  
sz k ic u  w ę g łe m  te g o  c ie ka w e g o  m a­
la rz a . o ra z  „ W  c ie n iu  V  k o lu m n y ”  
— o  ty m  ja k  z a m ie s z k a li n a  za­
c h o d n im  p o g ra n ic z u  h it le ro w c y  
p rz y g o to w y w a li w k ro c z e n ie  H it le ra ,  
a ta kże  w y w o ła n e  p rzez  c z y te ln i­
k ó w  ro z m o w y  o  a m b itn y c h  zam ie ­
rz e n ia c h  s ia tk a rz y  S ta li S to czn ia  1 
o  ty m  ja k  m o żn a  ( lu b  n ie  m ożna) 
zostać m a ry n a rz e m .

„M O R Z E  I  Z IE M IA ”  — w  k io ­
skach  w  środę  ra n o . P ó ź n ie j m oże­
c ie  go ju ż  n ie  d o s ta ć !

G u ille rm o  V iła s o w i, k tó r y  p rz e g ra ł 
w  trz e c h  se tach  z Gene M a y e re m  
3:6, 1:6, 4:6:

D Z IŚ  ro zp o czę ły  s ię  na k o r ta c h  
S o pock iego  K lu b u  T e n isow ego  58 
m is trz o s tw a  P o ls k i w  te n is ie . Do 
e l im in a c j i  w ś ró d  k o b ie t z g ło s iły  
s ię  32 te n is is tk i,  k tó re  r y w a liz o w a ­
ły  o  8 p re m io w a n y c h  aw ansem  
m ie js c , n a to m ia s t w ś ró d  m ężczyzn  
o 16 m ie js c  w  tu r n ie ju  g łó w n y m  
ry w a liz o w a ło  77 z a w o d n ik ó w . T a k  
w ię c  o t y t u ły  m is trz ó w  P o ls k i w  
g ra c h  p o je d y n c z y c h  ry w a liz o w a ć  
będą 32 te n is is tk i i  64 te n is is tó w .

N a  s ta rc ie  z a b ra k n ie  . H e n ry k a  
D rz y m a ls k ie g o , p rz e b y w a ją c e g o  za 
g ra n icą .

Szybowcowe MP

Szczecinianin -
wicemistrzem kraju
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się ro z g ry w a n e  w  

Leszn ie  W lk p . szyb o w co w e  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i.  Z w y c ię ż y ł re w e la c y jn y  
re p re z e n ta n t F ra n c j i  — E r ie  Ś ia u - 
deau. T y tu ł  m is trz a  k r a ju  w y w a l­
c z y ł d ru g i w  k la s y f ik a c j i  W a ld e ­
m a r J a w o rs k i (A e ro k lu b  Ś w id n ic ­
k i) .  a w ic e m is trz a  ~  P a w e ł F rą c ­
k o w ia k  ze Szczecina.

T e g o ro czn e  m is trz o s tw a  o d b y ły  
s ię  w  n ie ty p o w y m  oknesie. a le  o k a ­
za ło  s ię , że w ła ś n ie  te n  te rm in ,

da, zd o ła n o  ro ze g ra ć  aż 9 k o n k u ­
re n c ji,  w  ty m  je d n ą  g ig a n ty c z n ą  
— t r ó jk ą t  501 k m , k tó r y  u k o ń c z y ­
ło  aż 34 p ilo tó w . 54 u c z e s tn ik ó w  
m is trz o s tw  (w  ty m  10 p i lo tó w  za­
g ra n ic z n y c h ) p rz e le c ia ło  w  czasie 
ic h  t rw a n ia  o k . 150 tys . k m , u t r z y ­
m u ją c  się w  p o w ie trz u  przez po ­
nad 2417 godz. a w ię c  m is trz o s tw a  
pod k a ż d y m  w zg lędem  b y ły  udane.

L E C H  W A Ł Ę S A  wsgca co­
dziennie do dom u, ale dzieci 
n ie pohuśta, an i sw oich dok to ­
ra tó w  nie ma czasu prze liczyć
— m yś li o zbaw ien iu  P o lsk i. 
N iesłusznie popada on w  zapom 
nienie. Każde słowo W ałęsy m a 
w ie lk ą  wagę. S p raw dza ją  się 
w szystkie  jego zapowiedzi.

Z A R A Z  po  p o d p is a n iu  p o ro z u m ie  
n ia  s ie rp n io w e g o  L .  W ąłęsa  o -  
ś w ia d c z y ł, że te ra z  ju ż  w e ź m ie m y  
s ie  do p ra c y  1 za raz  z n ik ły  g P o l­
s k i s t r a jk i ,  p rz y b y w a ć  zaczę ło  to ­
w a ró w  w  sk le p a ch . W k ró tc e  w s z y ­
scy zaczę li aż s tę ka ć  z n a d m ie rn e ­
go d o b ro b y tu .  S z y n k i t y lk o  b ra k o ­
w a ło . Z a re je s tru jc ie  k o c h a n i „ S o li­
da rn o ść ”  ro ln ik ó w ' i  o c z y w iś c ie  ka ż ­
d y  P o la k  będz ie  m ia ł b u łk ę  z szyn  
ka — p o w ie d z ia ł W ałęsą . W ładze  
go  p o s łu c h a ły  i  p o te m  n a w e t psy 
c h o ro w a ć  zaczę ły  od p rz e ż a rc ia  s ię  
ś w iń s k im i za d a m i. M a ło  Jednak  1 
tego  L e c h o w i W a łę s ie : Z b u d u je m y
— z a p e w n ił — d ru g ą  J a p o n ię . W ios 
na !98! w  B ie ls k u -B ia łe j w  fa b ry c e  
sam ochodów  o s o b o w ych  zaraz c h y ­
żo ru s z y ła  p raca . W y ra b ia n o  ta m  
w o zó w  w ię c e j n iż  w  f i r m ie  T o y o ­
ta , a szybszych , n iż  M a zd a . N ie  
tn .n ą ł k w a r ta ł,  a każda  ro d z in a  
p o lska  c ie szy ła  s ię  ju ż  a u te m  i  
k o m p u te re m  d o m o w y m  n a d z ia n y m  
in  k ro p ro c e s o ra m i o czyw iśc ie . K a ż ­
de  P o la k  w id z ia ł te  sukcesy  na 
s w o je  skośne oczy .

L e c h  W ałęsa z g ó ry  z a d b a ł też 
o  to , a b y  lu d z ie  p ra c y  m ie l i  czas

m k n ą ć  s w o im i l im u z y n a m i g ry z ą c  
s z y n k ę  w  pędz ie . C óż z d o b ro b y tu  
g d y  n ie  m a  czasu b y  n im  s ię  c ie ­
szyć? P a n  B óg  k a z a ł d z ień  ś w ię ty  
ś w ię c ić  a le  p a n  W ałęsa  b y ł  je sz ­
cze le p szy : p o c z u b ił 6 ię  tro c h ę  z 
rzą d e m , żeby  l  w s z y s tk ie  s o b o ty  
b y ły  w o ln e . P ro d u k c ja  — za p e w ­
n i ł  — jeszcze b a rd z ie j o d  te g o  w z ro ­
śn ie , w y d a jn o ś ć  b ę dz ie  a m e ry k a ń ­
ska . S ło w a  W a łę sy  za ra z  s ię  s p ra w  
d zd ły . L u d z ie  w  s o b o ty  i  w  n ie ­
d z ie le  ś w ię to w a li,  a w  p o zos ta łe  
d n i s t r a jk o w a l i  za co  im  ze s k a r ­
b u  p a ń s tw a  p ła c o n o  w s z y s tk ie  p ie ­
n ią d ze , zw a n e  w a łę s ó w k i. L e c h u  
i  o  to  ' za d b a ł. D z ie ń  i  n o c  rzą d  
d ru k o w a ł z ło te , k tó re  ta k  e y s k a ły  
na  w a r to ś c i,  że  p rz e ś c ig n ę ły  f u n ­
ty .  N a  Z a ch o d z ie  za ka za n o  w y m ie ­
n ia ć  na  z ło te  d o la ry  i  m a rk i.  W 
N o w y m  J o rk u ,  P a ry ż u  i  L o n d y n ie  
ca la  p o l ic ja  ty s ią c a m i z g a rn ia ła  
w aH ucia rzy p ró b u ją c y c h  n ie le g a l­
n ie  d o rw a ć  ja k o ś  te  z ło te .

S zczegó ln ie  o s tro  w  P o lsce  w z ro ­
s ło  w y d o b y c ie  w ę g la . N a  Ś lą sku  
wyu-osly T a try .  B y ły  to  h a łd y  cza r­
nego e ło ta . W p ie rw  w ę g ie ł zasy­
p a ł m ia s ta , n a s tę p n ie  w ie ś  a p o te m  
c a ły  ś w ia t. R eagan  ze s w o im  ja n -  
k e s k im  w ę g le m  i  spuszczoną k i t ą  
u c ie k a ć  m u s ia ł ze w s z y s tk ic h  r y n ­
k ó w .

P o la c y  sve i b y l i .  s p o k o jn i,  szcząś 
łlw d  i  w o ln i  o d  p ra c y  w ię c  ic h

p o d m io to w o ść  w z ro s ła . L u d z ie  spo­
t y k a l i  s:ę na u l ic y  ł  p y ta l i :  — 
Ja k  F ra n e k  tw o ja  po d m io to w o ść?  
— D z ię k u ję , d o b rze . — A  tw o ja  
Józek? — B a rd zo  k rz e p n ie .

L E C H A  W A ŁĘ S Ę  ja k o  p a tr io  
tę n a jba rdz ie j radow ało , oczy­
w iście ja k o  p a trio tę , że pozycja 
P o lsk i w  św iecie rozdyraa się 
n iesłychanie. A n i się k to  obe j­
rza ł a P R L  w y b iła  się na mo­
carstw o dok ładn ie  ja k  za Ja ­
g ie llonów . L . W ałęsa w y k o rz y ­
sta ł polską m ocarstw owość chy 
trze. Do w szys tk ich  soe ja listycz 
nych narodów  w ystosow ał apel 
aby każdy w yszu ka ł sobie sw o­
jego Wałęsę zam iast m ordować 
się p rzy  robocie.

O C Z Y W IŚ C IE  W ałęsa lu b i ł ,  szano­
w a ł p o ls k i rzą d  i  n a w e t g o  k o c h a ł 
w  p o ry w a c h . D rę c z y ło  g o  Jednak 
p rzyp u szcze n ie , że w ła d z e  je g o  n ie  
dość lu b ią .  O c z y w iś c ie  c h c ę  d ia lo ­
gu — m ó w ił — i  o c z y w iś c ie  p o ro -  
ru z m ie n ia . C o je d n a k  W ałęsa  p rz y ­
c h o d z ił i  s ia d a ł d o  s to łu , że b y  ne ­
goc jow ać. to  w ła d z e  mu u c ie k a ły .  
Całe m ies iące  W ałęsa 1 je g o  lu d z ie

s ie d z ie li sa m i i  p rz y  p u s ty m  sto le  
cze ka ją c  n a  te n  d ia lo g . Z a  n im i 
le ż a ły  ca łe  w o r k i  p e łn e  d o b ry c h  
żądań. Z a  s p e łn ie n ie  każdego  L . 
W ałęsa d a w a ł dz ies ięć  n o w y c h  żą­
d a ń  ł  ta k  c h c ia ł d o p ó ty  p o ro z u ­
m ie n ie  n ie  b ę dz ie  zu p e łn e . L .  W a ­
łęsa n ig d y  b o w ie m  n ie  c h c ia ł żad­
n e j w ła d z y  le cz  ty lk o  z ro z u m ie n ia .

— P L U R A L IZ M  je s t n a jw y ż ­
szym  dobrem  —  nauczał p rze ­
w odniczący Lechu. A b y  zazna­
czyć żywość p lu ra liz m u  po lityez  
nogo lu dz ie  Lecha W ałęsy za­
częli w ypraszać z  fa b ry k  k o m i­
te ty  PZPR . P lu ra liz m  zw iązko ­
w y  „S o lidarność”  t e i  czciła . W y 
w o z iła  zw iązkow ców  branżo­
w ych  z zak ładów  n a  taczkach. 
O czyw iście  jadąc n a  taczce r o ­
b o tn ik  dobrze odczuwa sw o ją  
podm iotowość, bo w szyscy na 
n iego pa trzą . P lu ra liz m  to za­
sada, k tó rą  L . W ałęsa n a jb a r­
dz ie j w te d y  by  lu b i ł  gdyb y 
w reszcie ju ż  zosta ł eam na każ­
dym  gospodarstw ie.

A B Y  ju ż  ostatecznie zachęcić

w ładze do d ia logu L. Wałęsa 
obiecał targać się z n im i po 
szczękach ja k  P o lak z P o la­
kiem . Ju rczyk , jego kolega, b y ł 
je dnak  zdania, że kom uniśc i 
szczęki m ają ju ż  sztuczne, ba r­
dzie j lu b ią  dyndać na szub ien i­
cach. T y m i w szys tk im i sposo­
bam i jes ion ią  1981 Wałęsa osią­
gną ł wreszcie bardzo czuły d ia ­
log z rządem , przechodzący w  
pieszczoty P o laka z Polakiem . 
D enerw ow ało  ty lk o  L . Wałęsę, 
że rządzący popycha ją  go do 
tych  s tra jk ó w  oczyw iście. Rząd 
za żadne ska rby  nie chc ia ł w y ­
dać us taw y, k tó ra  h y  trochę 
spauzowała s tra jko w a n ie . W ie ­
dząc to  Lech Wałęsa postano­
w i ł  ra d y k a ln ie  ograniczyć ilość 
s tra jkó w , tal«: żeby w  Polsce 
zredukow ać s t ra jk i do ty lk o  
jednego. S tra jk  ten m ia ł być ge 
ne ra lny .

W  c h w ili na jw iększego roz­
k w itu  dob rob y tu , spoko ju , p ra ­
cow itośc i, w o lnośc i, bezpieczeń­
stwa, p lu ra liz m u , podm ioto­
wości, d ia logu i  porozum ienia 
przechodzącego w  pieszczoty 
w p row adzony został stan wo-
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W Brighton — o strajku górników

Komplsmenty zamiast pomocy
Manewry „Autumn Forge 84“

W B R IG H T O N  rozpoczął się 3 bra. doroczny zjazd b ry ty j­
skich związków zawodowych, zrzeszonych w  centrali TUC. 
Obrady ;>mad 100« delegatów reprezentujących przeszło 18 
min br> tyjskich związkowców potrwają do piątku. N a jw aż­
niejszym lematem tegorocznego, 118 z kolei, zjazdu jest strajk  
górników i walka z anty związkową polityką rządu M argarct 
Tka t cii er.

W C ZO R A J pod jęto oba te 
tem a ty. W  specja ln ie  w ydz ie lo ­
nym  czasie zjazd przedysku to ­
w a ł m ożliwości udz ie len ia  po­
mocy- s tra jk u ją c y m  górn ikom , 
ja k  też p o tę p ił rząd za iik w id a  
c ję  zw iązków  zaw odow ych w 
ośrodka w yw ia d u  z C he lten - 
ham. P rzy obu tem atach ostro  
a takow ano ' -rząd konse rw a tyw ­
ny. zarzucając m u prow adze­
n ie  k ru c ja ty  an tyzw iązkow e j,

Za granicą 
-  o Polsce

DOŃ ¡K S iE N lA  a g e n c y jn e  o 
p rze o .e g u  ro czn io y  p o ro zu m ie ń  
s ie rp a .o w y c h  w  P o lsce m ia ły  
w  zasadzie c h a ra k te r  in f o r ­
m a c y jn y  j  z a w ie ra ły  n ie w ie le  
e le m e n tó w  k o m e n ta rz o w y c h . 
K o re s p o n d e n c i za c lioc in i zgod ­
n ie  s tw ie rd z il i, ,  że in a cze j, n iż  
w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  w  P o l­
sce p a n o w a ł s p o k ó j. W  p o d o b ­
n y m  to n ie  p isa ła  o t e j  rocz­
n ic y  prasa  za ch o d n ia . „W a ­
s h in g to n  P o s t”  a k c e n to w a ł, iż 
P o la cy  o b c h o d z ili tę  róczn.c.ę 
„ w  sposób p o k o jo w y ” . N o r­
w e s k i „ A rb e id e rb la d e t"  p isa ł 
o „s p o k o jn e j ro c z n ic y  w  P o l­
sce”  N ie m a l z u p e łn ie  bez 
ectia  m in ę ła  4 ro czn ica  p o ro ­
zu m ie ń  s ie rp n io w y c h  w  ś ro d ­
ka ch  m asow ego p rzekazu  
S zw e c ji, co s ta n o w iło  w y ra ź ­
n y  k o n tra s t  z h a ła ś liw ą  k a m ­
p a n ią  a n ty p o ls k ą  u p ra w ia n a  
ta m  w  z w ią z k u  z ro c z n ic ą  po 
ro z u m ie ń  w  la ta c h  po p rze d ­
n ich .

R o d z in y  ofiar 
tragedii „Boeinga" 

oskarżają USA
N O W Y  JO R K  P A P  D z ie n n ik  

„N e w  Y o rk  T im e s ”  p o in fo rm o w a ł,  
że ro d z in y  o f ia r  tra g e d ii p o łu d n io -  
w o ko re a ń s k ie g o  „B oe ingą -747 ”  o- 
s k a rż y ły  S ta n y  Z je d n o czo n e  ó 
„ u k r y w a n ie  in fo rm a c ji ,  m ogących  
w y ja ś n ić ,  d laczego sa m o lo t z n a la z ł 
s ię  nad te r y to r iu m  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o " .

G azeta  dod a ła , że ro d z in y  ośw iad  
o z y ly  iż s a m o lo t w y k o n y w a ł m is ję  
szp ie g o w ską  o ra z  że Jego lo t  m óg ł 
b y ć  częścią s p is k u , zo rg a n iz o w a ­
nego przez „o k re ś lo n y  k r a j ” . Pot! 
te rm in e m  „o k re ś lo n y  k r a j ”  — 
s tw ie rd z a  „N e w  Y o rk  T im e s ”  — 
ro z u m ie  s ię  o c z y w iś c ie  U S A .

niezgodne j z b ry ty js k ą  p ra k ty ­
ką życia politycznego i społecz 
nego, ja k  też z m iędzynarodo­
w y m i norm am i.

B u rz liw a  by ła  dyskusja  w 
spraw ie  pom ocy d la gó rn ików . 
K ie ro w n ic tw o  ce n tra li z w iązko 
w e j T U C  przez w ie le  m iesięcy 
zachow yw a ło niejednoznaczną 
postawę wobec s tra jk u  i dop ić 
ro  spotkan ie  ścis łych k ie ro w ­
n ic tw  T U C  i Z w iązku  Zaw odo­
wego G ó rn ikó w  (N U M ) na k i l ­
ka dn i przed zjazdem  doprow a 
dz iło  do pewnego zaangażowa­
nia się cen tra lnych  w ładz 
zw iązkow ych  po s tron ie  gó rn i­
ków . W  B rig h to n  sekre tarz ge­
n e ra lny  TU C  — Len Murrary 
p rzedstaw ił dosyć ogó ln ikow e o-

św iadczcnie cen tra lnych  w ładz 
zw iązkow ych, pop iera jące górn i 
kó w  i zachęcające do przy jśc ia  
im  z pomocą finansową. .VI u r -  
ray przes ła ł gó rn ikom  w iele 
kom p le m en tów  za b.tjowość i 
w y trw a ło ść  w  walce, nazwał 
ich  ch lubą b ry ty jsk ie g o  ruchu 
zw iązkow ego, ale n ie  pow ie­
dz ia ł na czym  ko n kre tn ie  ma 
polegać pomoc dla wa lczących 
p ra co w n ikó w  kopa lń  

W iadom o ju ż  jednak, że ani 
ośw iadczenie TUC. aa. specjal­
na rezo lu c ja  w  te i ‘ spraw ie Li­
ch w alona n ie zapowiada k ró t­
kiego, so lidarnościowego s tra j­
ku  powszechnego, czego doma­
gali się gó rn icy , ja k  też pozo­
s ta je  sp raw a poparcia finanso­
wego uznania poszczególnych 
zw iązków  zawodowych

Demonstracje siły
BONN PAP. Największą 

koncentracją po drugiej 
wojnie światowej sil zbroj­
nych N A TO  na terytorium  
R FN  rozpoczęły się jesien­
ne manewry Paktu Północ­
noatlantyckiego pod nazwą 
kodową „A utunin Forge 84”.

TE N  pokaz- s iły  m ilita rn e j,  
w  k tó ry m  weźm ie udz ia ł po­
nad 250 tys ięcy  lu d z i i  ogrom ­
na ilość spr.zętu bojowego, po­
trw a  do po łow y  październ ika  
na ogrom nym  obszarze od  pó ł­
nocnej N o rw e g ii pó wschodnią 
T urc ję .

. jA u tum n  Forge 84”  obe jm uje  
całą serię ćw iczeń w o jsk  lądo­
wych, pow ie trznych  i m orskich. 
Jednym  z g łów nych  re jon ów  
dz ia łań jest te ry to r iu m  RFN, 
k tó re  w o jsko w i N A TO  tra k tu ją

Nie ma światła
-  ukradli przewody

R Z Y M  P A P . N ie  z id e n ty f ik o w a n i 
o so b n icy , je d n a k  z p e w n o śc ią  o b ­
d a rz e n i zd o ln o ś c ia m i a k ro b a ty c z ­
n y m i, s k ra d l i  — w d ra p u ją c  sie na 
d z ie s ię c io m e tro w y  s łu p  — 1000 m e t­
ró w  k a b la  w y s o k ie g o  n a p ię c ia . K a  
be l o w adze  o k o ło  900 k g  w a r t  
je s t b lis k o  8 m il io n ó w  l i r ó w  K ra ­
dz ież s p o w o d o w a ła  p rz e rw a n ie  do ­
p ły w u  p rą d u  do  k i lk u  d z ie ln ic  
m ie jsco w o śc i B u te ra . n ie d a le ko  
C a lta n is e t ty  na S y c y li i.

Powieść ThoiMsa Bernharda 
-  zakazana w Austrii

W IE D E Ń  P A P . O s ta tn ia  k s ią żka  
je d n e g o  z n a jb a rd z ie j zn a n ych  
w sp ó łcze sn ych  p is S rz y  a u s tr ia c k ic h  
w y w o ła ła  s k a n d a l w  W ie d n iu  i 
tym czasow o  zakazano  1eJ sp rzedaży  
w  A u s t r i i .  P o in fo rm o w a ł o ty m  
z a c iio d n io n ie m ie c k i w y d a w c a  B e rn ­
h a rd a , f i r m a  „ S u h rk a m p ” . K s ią ż k a  
p t .  „H o lz fa e lle n .  E in e  e r re g u n g ”  
zos ta ła  w y c o fa n a  z  k s ię g a rń  „n a  
żądan ie  p e w n e j o soby , k tó ra  rozpoz 
n a ła  s ię  w  t e j  k s ią żce ” . P ie rw sza  
p a r t ia  t e j  k s ią ż k i zo s ta ła  ty m c z a ­
sem  p ra w ie  c a łk o w ic ie  w y c z e rp a ­
na.

T h o m a s  B e rn h a rd  k i lk a k r o tn ie  
ju ż  w y w o ły w a ł ska n d a le  z p o w o ­
d u  s w y c h  ks ią że k , n ie z w y k le  k r y ­
ty c z n y c h  w o b e c  A u s t r i i ,  j e j  lu d ­
no śc i i  lu d z i „ n a  ś w ie c z n ik u ” , W 
o s ta tn ie j ks iążce  z a ją ł s ię  a u s tr ia c ­
k im  ż y c ie m  k u l tu r a ln y m ,  zw łasz­
cza w  W ie d n iu . P o p rze z  je d n ą  ze

s w y c h  p o s ta c i, a k to ra  B u rg th a e te r, 
o k re ś la  ż y c ie  k u ltu ra ln e  w  W ied­
n iu .  ja k o  „ m ły n  sz tu k i"-. W w y w ia ­
d z ie  d la  te le w iz j i  a u s t r ia c k ie j T ilo ­
m as B e rn h a rd  w y ra z i ł  o p in  ę. że 
„ A u s t r ia  „n is z c z y  g e n iu sz ”  i jes t 
„p u s ty n ią  ś m ie rc i"  w d z ie d z in ie  
k u l tu r a ln e j” . P isa rz  a ta k u je  ró w n ie ż  
p o l i ty k ę  k u ltu ra ln ą  sw ego k ra ju .  
K r y t y k u je  szczegó ln ie  s-.s lcm  su b ­
w e n c ji i  a r ty s tó w  ..k tó rz y  pozw a­
la ją  s ię  k u p o w a ć "

S to w a rz y s z e n ie  p is a rz y  a u s tr ia c ­
k ic h  z a p ro te s to w a ło  p rz e c iw k o  za­
k a z o w i sp rzedaży  o s ta tn ie j ks iążk i 
T hom asa  B e rn h a rd a . W o p u b lik o ­
w a n y m  na te n  te m a t o św ia d cze n iu  
p o d k re ś la  się, że „w o ln o ś ć  sz tuk  
p o w in n a  w a ż y ć  w ię c e j, n i z w ra z i i 
w  ość osoby  o p ie ra ją c e ; się na m oż­
liw o ś c i ro zp o zn a n ia  s ię  w  dzie le  

l i te r a c k im ” .

ZSRR, K ra j K ra sn o ja r­
ski. Budowa zapory o w y -  
sokęści 250 m w  Sa jano- 
-Szuszeńskie j E le k tro w n i 
W odnej. B udow n iczow ie  
zobow iązali się skrócić w  
tym  ro ku  czas montażu 7 
i  8 b loku  energetycznego. 
W sum ie e le k tro w n ia  bę­
dzie m ia ła  10 b loków  po 
640 M W  każdy.

C A F TASS

ja ko  na jw ażn ie jszy  te a tr dzia­
ła ń  w o jennych w  Europ ie. W 
poszczególnych k ra ja ch  zw iąz­
kow ych  RFN odbędzie się aż 
10 w ie lk ic h  m anew rów  w o jsk  
lądow ych  i lo tn iczych  N A TO .

Z achodn ion iem ieck ie  s iły  po­
w ie trzn e  będą uczestniczyć w  
m anew rach lo tn iczych  N A T O  
„C o ld  F ire ” , w  to k u  k tó rych  
p la n u je  się przeprowadzenie g - 
p e ra c ji udzie lenia lo tn iczego 
w sparcia  dz ia łan iom  w o jsk  lą ­
dow ych. W  pon iedzia łek w  m o­
rze w ysz ły  o k rę ty  f lo ty  RFN. 
W  m anew rach m orsk ich  N A T O  
będzie uczestn iczyło 57 ok rę ­
tó w  Bundesm arine oraz 3 tys. 
m aryn arzy .

O rganizacje poko jow e w  R FN  
sa zdania, że ta dem onstracja 
s iły  m il ita rn e j na w ie lk ą  skalę, 
przeprowadzana w  pob liżu  gra­
n ic  państw  socja listycznych ' 
jes t p row okac ją  pog łębiającą 
stan napięcia w  Europ ie. O r­
ganizacje te zam ierzają p rze ­
prow adzić  liczne dem onstracje 
p rzec iw ko agresyw nem u cha­
ra k te ro w i s tra te g ii N A TO . prze 
w id u ją c e j zastosowanie b ron i 
m asowej zagłady.

Upały w Japonii
T O K IO  P A P . R e k o rd o w o  w yso ką  

te m p e ra tu rę  p o w ie trz a  z a n o to w a n e  
w  s to lic y  J a p o n ii.  W e d łu g  d a n ych  
In s ty tu tu  M e te o ro log icznego , s łu p k i 
r tę c i te rm o m e tró w  w  T o k io  i  p o b li­
s k ic h  o k o lic a c h  p rz e w y ż s z y ły  35 sto­
p n i C e ls jusza , W górach  M aebasi i  
K u m a g a y a  te m p e ra tu ra  os iągnę ła  
40 s to p n i. T a k  w ie lk ie j s p ie k o ty  
n ie  b y ło  w  ty m  re g io n ie  od  1897 
ro k u .

Kos na miejscu 
przestępstwa...

S Z T O K H O L M  P A P . P o lic ja  
szw edzka z m ia s ta  H aesse lho lm  
na p o łu d n iu  k r a ju  u ję ła  szyb ko  
w ła m y w a c z a  d la te g o  ty lk o ,  że na 
m ie js c u  p rze s tę p s tw a  p o z o s ta w ił 
k a w a łe k  w ła sn e g o  nosa. W ła m y ­
w acz u s iło w a ł o tw o rz y ć  kasę p a n ­
ce rną  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  gospo­
d a rk i le ś n e j, a le  c z y n ił to  ta k  n ie  
fo r tu n n ie ,  że s tra c i ł  o w ą  część 
c ia ła .

P o lic j i  n ie  pozos ta ło  n ic  ja k  t y l  
k o  te le fo n o w a ć  po s z p ita la c h  i  p y ­
ta ć , czy. p rz y s z e d ł k toś* k to  c h c ia ł 
z re k o n s tru o w a ć  o rg a n  p o w o n ie n ia . 
P o te m  ju ż  ty lk o  za łożono k a jd a n ­
k i.

15-letnia Miss Włoch
R Z Y M  P A P . W 4 5 - le tn ie j h is to r i i  

k o n k u rs ó w  na n a jp ię k n ie js z ą  
W łoszkę , po ra z  p ie rw s z y  w  ty m  
ro k u  w y b ó r  p a d ł na osobę ta k  
m ło d ą : M iss  W ło ch  zosta ła  15-łe t- 
n ia  d z ie w czyn a  z T r ie s tu ,  S usanna 
H u c k s te p . J u ry  ta k  da lece  n ie  m ia  
ło  w ą tp liw o ś c i,  że w ła ś n ie  S usanna  
je s t n a jp ię k n ie js z ą  d z ie w c z y n ą  spo­
ś ró d  u b ie g a ją c y c h  się o te n  t y t u ł  
64 ry w a le k ,  iż z d e cyd o w a ło  s ię  na 
zm ianę  re g u la m in u  i  o b n iż e n ie  w ie ­
k u  e w e n tu a ln e j z w y c ię ż c z y n i k o n ­
k u rs u  z 16 do 15 la t .

P o n ie w a ż  je d n a k  o w y b ó r  M iss 
U n iv e rs u m  n ie  m ogą ub ie g a ć  s ię  
osoby w  w ie k u  n ie m a l d z ie c ię cym , 
W ło c h y  będą re p re z e n to w a n e  w  
ty m  k o n k u rs ie  p rzez w yzn a czo n ą  
„z a s tę p c z y n ię "  p ię k n e j S u sa n n y , l i ­
czącą la t  19.

je n n y  z nieznanych Lechow i 
W ałęsie pow odów , oczywiście.

S ŁO W O  Lecha  W a łęsy  Jak b y ło  
ta k  pozos ta ło  ś w ie te . O s ta tn io  W a­
łęsa p o w ie d z ia ł m ię d z y  , in n y m i:

„J e ż e li m ia łb y m  w s z y s tk o  zacząć 
Oil p o c z ą tk u  n iczego  b y m  n ie  z m ie ­
n i ł ”  (z w y w ia d u  d la  gaze ty  „S u n ­
d a y  M ir r o r ”  z 29.07. b r.) . „D z ia ­
ła n ia  „S o lid a rn o ś c i”  n ie  b y ły  b łę d ­
n e ” . „T rz e b a  s ię  ze b ra ć  i  w  od­
p o w ie d n im  czasie  z ro b ić  d ru g i 
e ta p ”  (z w y w ia d u  d la  „R e a d e rs  
D ig e s t”  i  „ L e  C ro ix ”  nadanego 
p rzez  W o ln a  E u ro p ę ).

K a ż d y  w ię c  p o w in ie n  w ie rz y ć  
! . .  W a łę s ie  g d y  za p e w n ia , że w ie ­
le  ju ż  z ro z u m ia ł i  je s t dz iś  c z ło ­
w ie k ie m  Jeszcze b a rd z ie j n iż  p rze d ­
te m  u g o d o w y m , s z u k a ją c y m  k o m ­
p ro m is u  w  k a ż d y m  m ie js c u  i  se­
k u n d z ie .

„S a m  p o ró d  o f ic ja ln y c h  zw ią z ­
k ó w  b y ł  p o ro n io n y ”  —- o c e n ił L .  
W ałęsa  w  w y w ia d z ie  d ła  „R e a d e rs  
D ig e s t”  i  „ L e  C r o ix ”  — a p o te m  
o c e n ił n o w e  z w ią z k i ja k o  sz tucz­
n e . P o d e jśc ie  to  p o d o b n ie  ja k  w ez­
w a n ie  Li. W a łę s y  do  b o jk o tu  n o ­
w y c h  z w ią k ó w  p o d k re ś la  Jego u m i 
ło w a n ie  p lu ra l iz m u , k tó r y  za p e w n i 
P o lsce  h a rm o n ię  i  szczęście.

L e c h  W ałęsa  o c z y w iś c ie  s o l i ł  m oc 
n o  s tra jk u ją c y m  g ó rn ik o m  b r y t y j ­
s k im  s ta ją c  p o  s t ro n ie  d e m o k ra ­
ty c z n e g o  i  w o ln e g o  rządu a n g ie l­
sk ie g o , zm uszonego b ić  i  w sadzać  
z w ią z k o w c ó w . S o lid a rn o ś ć  łu d z i p ra  
e y  o c z y w iś c ie  je s t  d ła  L .  W a łę sy  
d o b re m  n a jw y ż s z y m , k tó re m u  e a ły  
s ię  p o ś w ię c ił.

V. A L Ę S A  z a p e w n ił,  że on  ju ż  te ­
ra z  o c z y w iś c ie  n ie  m a  n ic  p rz e ­
c iw  s o c ja liz m o w i. Z ro z u m ia ł po  
k tó r e j  s tro n ie  p o d z ie lo n e g o  ś w ia ta  
ż y je  i  chce  p rz e w o d z ić  lu d z io m . 
(„W s z y s c y  chcą  iś ć  d a le j pod 
m o im  s z ta n d a re m ”  — % w y w ia d u  
d la  S. K a u fm a n  z A F P  ogłoszonego 
13 s ie rp n ia ). W  ty m  sa m ym  czasie  
L . W ałęsa  z a c h w y c ił s ię  Jednak 
p re z y d e n te m  R eaganem , k tó re g o  po  
l i  ty k a  Jest n a jle p sza  —  o ra z  „m ą ­
d rą  i  odw a żn ą  k o b ie tą ”  —  b r y t y j ­
s k im  p re m ie re m  k o n s e rw a ty w n y m . 
O czy w iś c ie  L .  W ałęsa  je s t w  p o l i­
ty c e  szcze ry . P o  p ro s tu  b y ły  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  sam  m ó w ił:  „ L u b ię  u -  
szanow ać każd e g o  c z ło w ie k a ” .

L .  W ałęsa  p o d k re ś la , że o n  n ie  
u p ra w ia  a n ty k o m u n iz m u  i  m ó w i 
jed n o cze śn ie , że n ic  go  n ie  d z ie li 
od  B u ja k a , k t ó r y  ta jn ie  u p ra w ia  
ja w n y  a n ty k o m u n lz m . U z n a je  s ię  
ta k ż e  L .  W ałęsa  za z w ie rz c h n ik a  
s t r u k tu r  emigracyjnych „ S o lid a r ­
no śc i”  s Jerzym M ile w s k im  na cze­
le . chociaż M ilewski 1 e m ig ra c ja  u -  
żywająca nazwy „S o lid a rn o ś ć ” ,  są 
czołowymi uczestnikami a n ty k o m u ­
nistycznej kruc ja ty  i  p o p ie ra ją  
R eaganow ską politykę a g re s ji z  po ­
z y c j i  siły. .M iędzy mną a TKK 
n ie  ma różnie. O c z y w iś c ie  TKK 
p o d le ca  Milewski i  kw e g ru p y  za­
c h o d n ie , V  góry ja  je s te m  z g ru ­

pą . M n ie  p o d lega  T K K  a T K K  pod 
le g a ją  g ru p y , k tó re  n ie  m a ją  . ja w ­
n ie  d z ia ła ć  (z w y w ia d u  d la  b ru k ­
se lsk ie g o  czasoptem  a „W o ln y  Ś w ia t 
P ra c y ”  n a d anego  przez W o lną  
E u ro p ę  26.05. b r.) .

L . W A Ł Ę S A  szczerze i ucz­
c iw ie  zapewnia, że ju ż  teraz 
p ragn ie  działać, zgodnie z p ra ­
wem , w  ram ach naszego ustro­
ju  s tron iąc  od s ił na jba rdz ie j 
soc ja lizm ow i p rzeciw staw nych. 
G w a ra n ta m i te j re o rie n ta c ji L . 
W ałęsy są M ic h n ik , K u ro ń  i Ru 
lew slc i z k tó ry m i — pow iedzia ł 
L . W ałęsa —  idz ie  on nadal ra ­
m ię  w  ram ię.

W A Ł Ę S A  o g ło s ił w  cze rw cu , że 
z re z y g n u je  w  o g ó le  z d z ia ła ln o ś c i 
p u b lic z n e j.  Jeże li w ię k s z o ś ć  P o la ­
k ó w  p ó jd z ie  w y b ie ra ć  ra d y  n a ro ­
d o w e . S ło w n o ść  W a łę s y  je s t  m u ­
ro w a n a . P rz y p u s z c z a ln ie  w ię c  to  
z łu d z e n ie , źe L e c h  W ałęsa  jeszcze 
w  o g ó le  c o k o lw ie k  m ó w i i  p ra w ie  
co d z ie n n ie  w y d a je  ja k ie ś  o ś w ia d ­
czen ie .

-27 S IE R P N IA  1984 L . Wałęsa 
ośw iadczy ł s ię  rządow i („N ie

w iem  czy ju ż  jestem  skończo­
n y ”  — L . Wałęsa w w yw iad z ie  
d la „S unday M ir ro r ”  29. 07. 84). 
T w ie rd z i L . Wałęsa w  sw oim  
oświadczeniu, że zawsze b y ł 
rzeczn ik iem  kom prom isu , także 
w  1981 r. i  z tych  p ozyc ji go­
tó w  je s t do rozm ów . O sta tn io  
w  Polsce L . Wałęsa spostrzega 
narastan ie  k ryzysu  i  upadek 
gospodarki. Jedynym  sposobem 
na natychm iastow e dźw ign ięc ie  
p o lsk ie j gospodarki jes t w y p ró ­
bow any pod tym  względem  p lu  
ra liz m  zw iązkow y. W ałęsa uprze 
dza p rzy  ty m  w ładze lo ja ln ie , 
że je że li narodowego porozu­
m ien ia  n ie  zaw rą z L . Wałęsą, 
P o lska pogrąży się w zacofaniu 
i  zniszczeniu. „Zdając sobie 
sprawę z odpowiedzialności za 
słowo mogę stwierdzić takie , 
że oznacza to  również groźbę 
narodowej tragedii” —  czytam y 
w  „O św iadczen iu”  L . W ałęsy z 
27 s ie rpn ia  1984 r. L .  W ałęsa 
żąda też po tw ie rdzen ia  „szcze-

rości intencji władz w  dążeniu 
do narodowej zgody”.

O świadczenie W ałęsy uzm y­
s ła w ia  każdemu, że narodow i 
naszemu g roz iła  traged ia  n ie  w  
1981 ro ku  gdy b y ły  p rzew o dn i­
czący rea lizow a ł porozum ienie, 
ugodę, p lu ra liz m  i  podm ioto­
wość, lecz w łaśn ie  teraz, pon ie­
w aż tych  swoich p rac  nie może 
on kontynuow ać.

O czyw iście szczerość in te n c ji 
L  W ałęsy je s t poza w sze lk im  
podejrzeniem , szczerości te j do­
wodzą jego w łasne słowa z nie 
ta k  dawnego w y w ia d u  dla 
„Readers D igest”  i  „L e  C ro ix ”  
nadane przez „G łos A m e ry k i”  
„Śmieszne byłoby gdybym usi­
ło w a ł wykoleić pociąg łyżeczką. 
Trzeba wykoleić go, a jak, to 
ju ż  inna spraw a” . O czyw iście 
ten  pociąg to u s tró j P o lsk i. Spo 
sobem na jego w yko le je n ie  jest 
w ie lk a  chy trość  Lecha W ałęsy 
ja k o  człow ieka, k tó ry  raz ju ż  
Polskę uszczęśliw ił w ięc uw a­
ża, że czas na jw yższy  pod jego 
p rzew odn ic tw em  w ys tra jko w a ć  
teraz trzec ią  Japonię.

Jerzy N O W O M IE JS K I 
(„Dziennik Bałtycki”)
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W  Galerii „EL"

G A L E R IA  „ E L ”  — c e n tru m  s z tu k i w  E lb lą g u  — s ły n ie  w  k ra ju  
ze sw o ich  z n a k o m ity c h  e k s p o z y c ji.  Ju ż  od  p rzesz ło  d w u d z ie s tu  la t  
p re z e n tu je  sie tu  w ie le  c ie k a w y c h  os iągn ięć  p la s ty c z n y c h , ja k ie  
d o k o n u ją  s ię  w  p o ls k ie j sz tuce  w sp ó łcze sn e j. W  z a b y tk o w y c h  
X H I-w ie c z n y c h  w n ę trz a c h  g a le r ii p rz e d s ta w io n o  n ie d a w n o  prace  ta k  

w y b itn y c h  a r ty s tó w  ja k  M a r ia n  Bogusz, Tadeusz B rz o z o w s k i, K a ­
je ta n  S o sn o w sk i czy  J e rz y  T c h ó rz e w s k i. Po d łu ższe j p rz e r­
w ie  s p o w o d o w a n e j re m o n te m  g a le r ii,  zn ó w  o d b y w a ją  się tu  
K o n fro n ta c je  P la s tyczn e  P o ls k i P ó łn o c n e j. T eg o ro czn a  im p re za  
je s t p rze g lą d e m  p ra c  p o w s ta ły c h  w  la ta c h  1979—1984. W id z  z n a j­
dz ie  tu  w s z y s tk ie  g a tu n k i i  d z ie d z in y  s z tu k i — c e ra m ik ę , rzeźbę, 
ry s u n e k , m a la rs tw o , g ra f ik ę  c zy  n a w e t w ie lo p ła szczyzn o w e  k o m ­
p o zyc je  ze s k ó r a r ty s ty  o ls z ty ń s k ie g o  — A r tu r a  N ich th a u s e ra .

C A F  — S t. K ra s z e w s k i

Kiedy producenci nas zaskoczą?

Cenowe wątpliwości
JA K O  K L IE N C I m ie liśm y  w  s ie rpn iu  p raw o oczekiwać w yn ika ją cych  z niegospodąrno- 

n a jb a rd z ie j p rz y k ry c h  niespodzianek ze s trony  produeen- ści) p roducenta, a także do' moż 
tów . Z końcem  lipca  u p ły w a ł bow iem  te rm in , do k tórego liw ośc i kupu jących, 
decyzją Rady M in is tró w  w strzym ano p od w yżk i cen um ow ­
nych o w ięce j niż 10 proc. O czywiście podw yżka mogła 
być w iększa, ale ty lk o  na tow ary , uznane w  czasie k ry z y ­
su za luksusowe. Tymczasem jednak te obowiązujące dotąd 
zasady zosta ły u trzym ane w  m ocy do końca bieżącego ro - 
k i. Czy m am y się z tego ty lk o  c ie szyć*i liczyć, że p rodu ­
cenci nas ju ż  n ie  zaskoczą n ieoczekiwaną podwyżką?

S te lla  S A W A JN E R

Sztuka wydawania pieniędzy 
czyli finanse rad narodowych

„R A D Y  N A R O D O W E  w y  nego, obliczane od  o b ro tów  w  danym  teren ie  now ych  przed- 
ko n u ją  zadania sam odzie l- h an d lu  de ta licznym  i  usiugach s ięb iors tw  czy ro zw ija n ie  usług, 
n ic . na podstaw ie n in ie jsze j na danym  teren ie . Samodzielność finansow a rad
ustaw y i  in n ych  ustaw , Poza dochodam i w ła sn ym i ra  oznacza także dużą swobodę 
zgodnie z uch w a lo n ym i dy o trzym yw a ć  będą też śród- dysponowania ś rodkam i. Są tu  
przez siebie p lanam i spo- k i  z budżetu centralnego. P rzy  jednak dw a w a ru n k i:  budżet 
leczno-gospodarczym i i  ję to  p rz y  ty m  zasadą, że w ię k  ju ż  na e tapie p lanow an ia  m usi 
p rzestrzennym i oraz b u - Sze do finansow ani»  o trzym a ją  być zrównoważony n ie  w o lno 
dżetam i te re n o w ym i — ten  w o jew ództw a  „słabsze” , na te -  p lanow ać w iększych w yd a tkó w  
fra g m e n t us taw y  o syste- re n ie  k tó ry c h  dz ia ła  ih n ie j n iż  p rzew idyw ane dochody. D ru  
nne rad  narodow ych  i  sa- zak ładów  przem ys łow ych  i  s iłą  g i — to konieczność zapewnie- 
m orządu te ry to r ia ln e g o  d o - rzeczy w p ły w y  z  p od a tków  i  o - n ia  h ie ra rc h ii po trzeb. W iado- 
brze ilu s tru je  now ą sy tu a - p ia t są m niejsze. mo, że m o ż liw K c i finansow e
d z ie ln o ś ć '^  f in a n s o w a n ie ”  R A D Y  P rzys tąp iły  ju ż  do są ograniczone. Ś redn ia gm ina 
zależność SzraeeóInS le ń  ..Prz y m ia rek ”  budżetow ych na m a do dyspozycji ok. 36 m in , 
* u g T  c ly n m k  S s t  w a ż n T  [ ° k  nast« ,ny ' Sytuacją  m a ją  do m iasto-gm ina ok. 103 m in , w ie k  
Cóż8 bow iem  z teeo T »  b rą ' dysponu ją  bow iem  nadw yż ?ze m iasto ok. 460 m in , w o­
d y  m is ilyby1 z a o S e  w  u -  k *  »“ dżetową z 1983 ro ku  w  jew ództw o ok. 10,5 m ld. ■ P ie r- 
s tew ie  iż  ma?a1>Tć sTmS wysoko5ci ok- 65 m ilia rd ó w , wszenstwo m a ją  w y d a tk i na o - 
dzielme. « dyb ”  nfe m ia ły  Yaka sy‘ “ acj a w y w o łu je  uczu- chronę zdrow ia , opieką społecz 

-lin kó w  —  ozy CIa am b iw a len tne . Z  je dne j “ 3, szko ln ic tw o oraz na gospo- 
„  s tron y  cieszy, bo p ien iędzy bę- darkę kom una lną  i  m ieszkanio

dzie w ięce j, z d ru g ie j m a rtw i, w 3- Na co jeszcze rada  może 
o T m n i n i r  . . . , bo nad w yżka  św iadczy o k ło - w ydać pieniądze? Sporych śród

. 5  szczęścia n ie da- potach ze znalezieniem  w y k o -  k ó w  w ym aga np. finansow an ie
ją  ( ja k  tw ie rd z i p rzys łow ie), a - naw cy ja k ie jś  in w e s tyc ji, zdo- m e lio ra c ji i  konserw acja  u rzą - 
le  samodzielność owszem. W  byc iem  po trzebnych m a te ria -  dzeń odw adnia jących, u trzym a- 
ty m  ro ku  dochody w łasne ra d  łów , czy też po prostu , o b ra ku  ni® dróg pub licznych.
S » ą A r ty k u ł 5P0r  U rtaw y n re  °Peratyvm o&ci ra d y  w  zagospo- PRZED ra d n ym i n ie ła tw e  za- 
azciow . n r iy k u l  ou ustaw y p re  darow an iu  p ien iędzy. dania. M usza nauczyć sie ia k
rinehnd SF ada S1? J1“  ,owa Obecnie rady  mogą tw o rzyć  planować w y d a tk i z w łasne j 
n rz ir ts le h i?  ł i  WięC ,pi?da ti11 °,d n a d w yżk i budżetowe, zn ikn ie  kiesy, pam ię ta jąc  ca ły  czas że 
S 2eS , <5bl<T StW państw ow ych w ięc z ja w isko  przyspieszonego, skończyły się czasy dobrych
fk im k  je T t^ t e ie n o w T u r ia ^ a d 1 n !ezbyi  przem yślanego w u jk ó w ”  w  postaci budżetu cen
m iń L T ń r  tere.n ° w y  u r ząd ,ad- w yd aw an ia  p ien iędzy pod ko - tralnego, z k tórego czerpać moż 
£  T r f  n iec ro ku  “  po *°  ty lk 0 - aby na  W o  bez w iększych  •proWe-k i  od spó idz ie im  p o d a tk i od n ie  przepad ły. m ów. Zadanie ty m  trudn ie jsze
nieruchom ość1, obrotowe, w y -  N O W A  ustawa, podnosząc że e fek ty  decyz ji na  co w ydać 
równawcze, g runtow e , op ła ty  znacznie ud z ia ł dochodów w ia -  pieniądze obserw owane beda

1 dai o w L P° R  d y ° m iS adhk T  f  y Th  W budżetacb « *  P r z e z ^ w ^ b o r e ó w ! ™ / p o S
ta k te  TakS' s t f łe d ż r ń m f będą j-e -.do,  azukam a 1 rozszerzania n a ją  ja k  rea lizow ane są wcze- 
także jako stałe ¿rodło f in a n -  ź róde ł dochodow. Może się to  śn ie j prezentow ane nro trram v 
sowama w yd a tkó w  udz ia ły  w  odbywać na w ie le  sposobów“  wyborcze? Program y

budżetu ce n tra l- choćby poprzez tw orzen ie

OTÓŻ n ie  by łabym  taką op- k im  robotn iczych, na utrzym a' 
tym is tką . Rzecz jasna, n ik t  pod nie dotychczasowych cen jest 
wyżek nie lu b i, bo to oznacza bardzo duży. A le  m us im y m ieć 
chudnięcie p o rtfe la , uważne l i -  świadomość, że przecież k iedyś 
czenie każdego grosza i ocze- te ceny trzeba będzie jednak 
k iw a n ie  z u tęskn ien iem  dn ia  podnieść, bo n ie  sposób w  n ie- 
w yp ia ty . A le  trzeba zdać sobie skończoność dopłacać do w ie lu  
spraw.’ , że ciągle rosną ceny za tow arów  Do n ie k tó rych  — n a j- 
opatrzeniowe, bo rosną koszty potrzebnie jszych można i na le- 
p ro d u kc ji i pozyskania w ie lu  ży. lecz — wszystko z um ia - 
surowców i m ate ria łów , i to rem. 
często w ięce j n iż  o te sakra ­
m enta lne 10 proc. Co ma w tedy A  tymczasem w yd a je  się, 
zrobić producent? Koszty pono- m am y obecnie — w  po lityce  
si duże, w p ły w y  ma m niejsze, cenowej — do czyn ien ia  z prze 
przestaje m u się w ięc opłacać wagą ra c ji społecznej nad roz- 
p rodukcja  pew nych dóbr. N ie w iązan iam i ekonom icznym i, 
może jednak podnieść ceny po- G dy bow iem  przy jdz ie  „czas” 
za zaczarowaną, a d m in is tra c y j-  na podniesienie cen, gdy p rodu - 
nie ustaloną granicę, choćby cenci o trzym a ją  w  ich  usta la­
n ia !  s tokro tn ie  słuszne ka lk u la -  n iu  ponow nie w o lną rękę (oczy 
cj e- w iście w  ram ach rze te lnych  ka j

Z d ru g ie j s trony  z m ożliw ości ku lac® ’ s k u tk ł P1088 być t ru d - 
podniesienia ce n ''ko rzys ta ją  c i ne. do s traw ien ia . Proszę bo- 
przedsiębiorcy, k tó rzy  oprócz 2vien? w yobraz ić  sobie taką  sy- 
chęci zw iększenia zysku n ie  m a '•uację: ceny w zrasta ją  n ieom al 
ją  żadnego uzasadnienia, k tó rz y  z dn *a, na dzień, i  to  w  pow aż- 
m og liby  bez w iększych p ró b ie - n y ™ st°P n iu - 1 Podnosi się oczy 
m ów  „p rze łkn ą ć ”  wzrost cen za w iscie la ru m , że zm ierzam y do 
opa trzeniow ych. Każda z tych  PauPeryza c ji społeczeństwa, że 
postaw szkodzi nam  ja ko  k lie n -  wj^ s z o ś ć  ro d z in  pracow niczych 
tom, szkodzi re fo rm ie  i  perspek £ OJ,dzie z to rbam i. Przesadzam? 
ty w ie  pop raw y  sy tuac ji ry n k o - B y? ,moze> ale czy rzeczyw iście 
w e j. A  zatem dalsze „zam rożę- 3es.tesm y dziś w  stanie p rze w i­
n ie ”  cen ma też swoją drugą “ ?ieć. Teakc)e cenowe przedsię- 
— ciem niejszą stronę. b io rs tw , k tó re  odzyska ją swoje

„S ”  w  us ta lan iu  cen?
N A C IS K  różnych g rup  spo- . , . .

łecznych, w  tym  przede w szyst- r .  ta k ie j sy tu a c ji można
pobiec? W ydaje się, że w  pew - 

,nym  sensie tak. Przede wszyst­
k im  trzeba peuw olić szerzej 
dzia łać reform ie®  i  n ie  m o d y fi­
kow ać je j zasad w  im ię  ro zk ła ­
dan ia parasola ochronnego. N ie 
łu dźm y się — p od w yżk i to czę­
sto rzecz n ieuchronna, a uderza 
ją  tym  m ocn ie j, im  są ra d y k a l­
niejsze. Sądzę, że dbanie o nie 
ustanną zgodność re la c ji pom ię­
dzy cenam i to w a ró w  a kosztam i 
ich  w y tw a rza n ia  pozw o li na o- 
sw a jan ie  się z drożyzną. Oczy­
w iście n ik t  tego n ie  lu b i, ale 
cenowem u szokow i można i trze 
ba zapobiegać.

„Zam rożen ie ”  cen, ja k ie  obec. 
n ie obserw ujem y, ma jeszcze 
in n y  aspekt. N ie  pozw ala jąc 
m iano w ic ie  na w łaśc iw e k a lk u ­
lacje  cenowe w  n ie k tó rych  
p rzedsięb io rstw ach (choć w  in ­
nych wym usza gospodarność) 
uczy, że p raw a ekonomiczne 
można jednak om ijać . A  nie 
jest to  praw da i na dłuższą me­
tę tego rodza ju  p ra k ty k i n ie  da 
się u trzym ać. I  ty lk o  stosowa­
n ie się do ow ych  p ra w  może 
w  perspektyw ie  przynieść po­
p raw ę zaopatrzenia oraz ceny 
rea ln ie  dostosowane do kosztów  
w łasnych (oczywiście bez tych

Na Bałtyku
t /

n a j bezpieczniej
M IN Ę Ł A  trz e c ia  ro czn ica  od 

w p ro w a d z e n ia  na B a łty k u  sys tem u  
„B a re p ”  c z y li o b o w ią z k u  zg łasza­
n ia  p o z y c ji s ta tk ó w . Z g o d n ie  z 
k o n w e n c ją  /  h e ls iń s k ą  z a w a rtą  w  
ro k u  1974 i  w y ty c z n y m i m ię d z y ­
n a ro d o w e j o rg a n iz a c ji ż e g lu g o w e j 
„ IM C O ”  — od 1 lip c a  1981 o b o w ią z  
k łe m  ty m  o b ję to  w s z y s tk ie  z b io r ­
n ik o w c e  p o w y ż e j 20 ty s . to n  b r u t ­
to  o ra z  gazow ce i  c h e m ik a lio w c e  
o w y p o rn o ś c i od 1,6 ty s . to n . O - 
znacza to , że s ta tk i te  w chodząc  
r,a B a łty k  zgłaszać m uszą k ie ru ­
nek re js u , a k tu a ln ą  p o z y c ję , p o r t  
p rze zn a cze n ia  o ra z  p la n o w a n y  czas 
w e jś c ia  do p o r tu .  In fo rm a c je  te  
n a ty c h m ia s t p rz e k a z y w a n e  są d ro ­
gą ra d io w ą  do d u ń s k ie j s ta c ji w  
A rh u s , a w  Polsce do  G d y n ia -R a - 
d io .

W p ro w a d z e n ie  te g o  sys tem u  
znaczn ie  z w ię k s z y ło  bezp ieczeńs tw o  
że g lu g i na B a łty k u . - S zczegółow e 
in fo rm a c je  o ru c h a c h  z b io rn ik o w ­
có w  p o z w a la ją  na o d p o w ie d n ią  
k o o rd y n a c ję  c a łe j że g lu g i na ty m  
a k w e n ie , a w  ra z ie  p o trz e b y  na 
o rg a n iz o w a n ie  s z y b k ie j i  s k u te c z ­
n e j a k c j i  ra to w n ic z e j.

W Zalipiu
7 O K R E S IE  w a k a c y jn y c h  w ę ­

d ró w e k  w a r to  w s tą p ić  do Z a lip ia  
— s ły n n e j „m a lo w a n e j w s i”  p o ło ­
żo n e j na P o w iś lu  D ą b ro w s k im  w  
w o j.  ta rn o w s k im . S p o tk a ć  tu ta j  m o  
żna to , czego n ie  zobaczy s ię  n i ­
gd z ie  in d z ie j w  k r a ju :  m a lo w a n e  
d o m y , za g ro d y , p ło ty ,  s tu d n ie , a 
n a w e t psie b u d y . Jest ty c h  m a­
lo w a n y c h  d o m o s tw  w  s a m y m  Z a li­
p iu  b lis k o  c z te rd z ie śc i, a w  sąsie­
d n ic h  io  w s iach  p ra w ie  d ru g ie  ty ­
le . W a rto  w ię c  zobaczyć ż y w ą  sz tu  
kę  lu d o w ą , k tó ra  t rw a  i  je s t 
ro z w ija n a  i  d o sko n a lo n a  p rzez  lu ­
do w e  a r ty s tk i.  P ię kn e  są z a llp ia ń -  
sk ie  m a lo w a n e  d o m y  i  na ze w n ą trz , 
i  w e w n ą trz . M ożna tu ta j ta kże  k u ­
p ić  m a lo w a n e  w  k w ia to w e  i  z w ie ­
rzęce m o ty w y  n a czyn ia , s z k la n k i, 
m a k a tk i,  o b ru s y , a ta k ż e  w y c in a n ­
k i.  lu d o w e  z a b a w k i i  h a f ty .  Z a li-  
p ia ń s k ie  a r ty s tk i  są b o w ie m  
w sze ch s tro n n ie  u z d o ln io n e . W  w o l­
n y c h  c h w ila c h  n ie  t y lk o  m a lu ją , 
a le  ta kże  h a f tu ją  i  w y c in a ją .

Efteroia dla Polski
N A  początku przyszłego  

ro ku  pow inna  pop łynąć e- 
nerg ia  e lek tryczna  lin ią  
przesyłow ą 750 kV , budo­
waną z C h m ie ln ick ie j E- 
le k tro w n i A to m o w e j na U -  
k ra in ie  w  Z w ią zku  Radziec 
k im  do system ów energe­
tycznych k ra jó w  RWPG. W  
W idelce pod Rzeszowem  
wznoszona jest rozdzie ln ia  
— końcowe ogn iw o te j l i ­
n ii. Prace w y k o n u ją  tu  e- 
k ip y  ka tow ick ieg o  „E lb u -  
du” . G otowe są ju ż  rozdzie l 
n ie  110 i 400 kV , obecnie 
większość prac koncen tru je  
się w  rożdz e ln i 750 kV.

C A F  — A. L o k a j

dochodach
Jlom an D Ę B E C K I
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Skandaliczna dewastacja domu w Wapnicy

Zamiast 50 missikai 
— rozkradziona rudera
MIE S Z K A Ń C Y  M iędzyzd ro ­

jó w  zasygna lizow ali nam  
# sprawę, k tó ra  —  ja k  się 

to m ów i — w o ła  o pom stę do nie 
ba. „P rzy jedźc ie  do W apnicy, 
w  gm in ie  M iędzyzdro je . Opodal 
ośrodka szkoleniowego ZS M P 
na:l Zalewem , sto i m urow any, 
d ług i, p ię tro w y  budynek. Przez 
pięć la t  n ik t  się tym  domem 
nie in teresow ał. K iedyś b y ły  w  
n im  ko lon ie  le tn ie  d la  dzieci 
gó rn ikó w  kopa ln i „B o ry n a ” . 
Dom został zdewastowany, roz- 
kradziony. Jeszcze dziś w y k ra ­
da się stam tąd deski podłogo­
we. Ten dom m ógł być w y k o ­
rzys tany  na m ieszkan ia !”  — de­
n e rw o w a ł się te le fonu jący  do 
nas C zy te ln ik . P o jecha liśm y śla 
dem tego a larm u.

~  t a k , t o  n ie s te ty , p ra w d a  — 
s tw ie rd z i ł  S ta n is ła w  S w irs k i,  na- 
c z e jm k  m ia s ta  ł  g m in y  M ię d z y ­
z d ro je . — H is to r ia  d o m u  p rz y  u l 
T u rk u s o w e j w  W a p n ic y  je s t  p r z y ­
k ła d e m  szczególnego m a rn o tra w -  
s lw a . W  1979 r . U rz ą d  M ie js k i w  
Ś w in o u jś c iu  (M ię d z y z d ro je  b y ły  
d z ie ln ic ą  te g o  m ia s ta ) p rz e k a z a ł na 
rzecz M o rs k ie j S to czn i R e m o n to ­
w e j d w ie  duże d z ia łk i w  W a p n i­
c y  — ok . 7 h e k ta ró w  — w ra z  z 
b u d y n k ie m  po  k o lo n ia c h  le tn ic h  
k o p a ln i „B o ry n a ” . W  m y ś l ówczes 
n y c h  za łożeń, M SR m ia ła  ta m  z o r­
g a n izo w a ć  oś ro d e k  ż e g la rs k i. D om , 
d łu g o ś c i 127 m e tró w , z a w ie ra ją c y  
59 s k a n a liz o w a n y c h  i  w yp o sa żo ­
n y c h  w  b ieżącą w o d ę  lo k a l i ,  n a ­
d a ją c y c h  się na m ie s z k a n ia  n ig d y  
m e  b y ł w y k o rz y s ta n y . D o  p o w s ta ­
n ia  oś ro d ka  ż e g la rsk ie g o  n ie  do ­
szło . M SR  p o s ta w iła  o b o k  d o m u  
k i lk a  d o m k ó w  k e m p in g o w y c h . B u ­
d y n e k  n iszcza ł. N a ty c h m ia s t po 
u tw o rz e n iu  U rzę d u  M ia s ta  i  G m i­
n y  w  M ię d z y z d ro ja c h , w y s tą p iłe m

do  M S R  o z w ro t części p a rc e li 
w ra z  z b u d y n k ie m . D e c y z ję  p o d ­
ją łe m  p rz y  p e łn e j a p ro b a c ie  n o ­
w e j ra d y  n a ro d o w e j. R a d n i zobo ­
w ią z a li  m n ie  do  n a ty c h m ia s to w y c h  
s ta ra ń  o  n iszcze ją cy  do m . P o s ta ­
n o w iliś m y  u rz ą d z ić  ta m  m ie s z k a ­
n ia  ro ta c y jn e  d la  ty c h  osób, k tó ­
r y c h  d o m y  przeznaczone  będą dó  
k a p ita ln e g o  re m o n tu . N ie s te ty  
dz iś , po  d e w a s ta c ji d o m  te n , n a ­
d a je  s ię  ju ż  t y lk o  do g e n e ra ln e g o  
re m o n tu . Z re sz tą  p o je d ź c ie  na 
m ie jsce , zobaczcie , co s ię  ta m  w y ­
p ra w ia ...

RAZE1M z s e k re ta rz e m  K o m ite tu  
M ie js k o -G m in n e g o  P Z P R  w  M ię d z y  
z d ro ja c h  i  ra d n y m  E ugen iuszem  
K ę d z ie rs k im , o b e jrz e liś m y  ó w  dom  
i p rz y le g ły  te re n . To , co zo baczy­
l iś m y  je s t ska n d a le m !

W  c a ły m  d o m u  ze rw a n o  p o d ło ­
g i G la z u rę  na  śc ianach  p o tłu c z o ­
no. T o  sam o z m u s z la m i sedeso­
w y m i,  p is u a ra m i, a rm a tu rą ...

— D e w a s ta c ja , są d z im y , że zo rg a -
n zow ana — m ó w i p . K ę d z ie rs k i _
zaczęła się w  m o m e n c ie , g d y  n a ­
c z e ln ik  p o s ta n o w ił o d e b ra ć  te n  
dom * od  M SR . Od d e c y z ji n a cze l­
n ik a  a d m in is tra c ja  s to czn i o d w o ­
ła ła  s ię  do  w ła d z  w o je w ó d z k ic h , 
s to c z n ia  d y s p o n u je  o rzeczen iem  
te c h n ic z n y m , n ie  e k s p e rty z ą , k w a - 
h I lk u ją c ą  o b ie k t  do  ro z b ió rk i.  To 
nonsens ro z w a la ć  n ie  ta k  s ta ry  
d o m ! P rzede w s z y s tk im  je d n a k  d la  
czego dosz ło  do  ta k ie j  d e w a s ta c ji?  
W  M SR tw ie rd z ą , że t y lk o  ro z ­
b ió rk a , d l a  nas w  M ię d z y z d ro ja c h  
te n  b u d y n e k  m ó g łb y  b y ć " u ży te cz ­
ny ...

~  K T O  tu  b u szu je , k ra d n ie  p o d ­
ło g i, a rm a tu rę ,  ro z b i ja  g la z u rę
— p y ta m  dozorcę , p ra c o w n ik a  
M SR , m ie szka ją ce g o  jeszcze na 
p a rte rz e  b u d y n k u .

— J a c y  „ lu d z ie ” ?

— Są to  p ra c o w n ic y  M SR, im  w o l 
no , k ie r o w n ik  p o z w o lił...

— L u d z ie  p rzych o d zą  
— o d p o w ia d a .

o b ie ra ją

— N ie , te le fo n o w a ł k ie ro w n ik  
d z ia łu  so c ja ln e g o  i  p o w ie d z ia ł,  że 
M O G Ą  B R A Ć , bo d o m  je s t do roz 
b a ó rk i... P a n o w ie , ja  n ic  n ie  w iem . 
ja  m uszę  s łu ch a ć  po leceń...

O g lą d a m y  jeszcze dach b u d y n k u . 
M im o  b ra k u  k o n s e rw a c ji — n ie  
p rz e c ie k a  w  ż a d n y m  m ie js c u ! D om  
je s t jeszcze do u ra to w a n ia .

P O J E C H A L IŚ M Y  też  na b u dow ę  
d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  p rz y  u l.  
S p o k o jn e j w  M ię d z y z d ro ja c h . T a k , 
zgadza się. D e s k i z p o d ło g i (w id a ć  
to  po  fa rb ie )  są u ż y w a n e  do w y ­
k o n y w a n ia  b e to n o w y c h  sz a lu n k ó w  
fu n d a m e n tó w ... C zy  są to  de sk i z 
W a p n icy?  N ie w y k lu c z o n e ...

S p ra w ą  z a in te re s o w a li s ię  fu n k c jo  
n a r iu s z e  M O  z M ie js k ie g o  U rzę d u  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  Ś w in o u jś ­
c iu . P rz y k a z a n o  d o zo rcy , że m a p i l  
n o w a ć  o b ie k tu ,  n ie  pozw a lać  w y ­
no s ić  desek i  in n y c h  m a te r ia łó w . 
N ie s te ty , trz e b a  b y  w  W a p n icy  po­
s ta w ić  s ta ły  patrol. b v  z a trz y m y ­
w a ł w a n d a li...

S P R A W A  tra f i ła  też do w ładz 
w o jew ódzkich . N ie  w ą tp im y , iż 
podejm ą one odpow iednie decy­
zje. A le  na tym  rzecz cała nie 
pow inna się skończyć. MSR po­
w in n a  n iezw łoczn ie  usunąć na 
w łasny koszt s k u tk i dew astacji. 
A  może po p ros tu  MSR jest 
zbyt bogata i  n ieprawom ocna, 
bezpodstawna decyzja o roz­
b iórce została pod jęta lekką rę ­
ką?

(W. Ju r.)

TRAGEDIA

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krysíyna Jurasz-Dqbska
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O t°  nadszedł ten m om ent! Roper m usi być gdzieś b lisko !

Tanuer rozg ląda ł się da le j. Z g ie łk  spow odow any p rzy ­
jazdem  poc.ąyu opadł i  ścich ł, peron zaczął się opróżniać 
ludzie  zm ie rza li ku  w y jśc iu  albo skup ien i w  g ru p k i s ta li 
p rzy  drzw iach  wagonów. I  w ciąż an i ś ladu Ropera!

Łkspres m ia ł tu  pos tó j osiem nastom inutow y, a z tego ju ż  
co n a jm n ie j p ętnaście m inęło. Bagażow i zaczęli ju ż  za trza­
sk iw ać d rzw i, nadchodził zaw iadowca z la ta rką  w  ręce go- 
tow  dac sygna ł odjazdu. Tanner odsunął się trochę od po­
ciągu raz jeszcze spo jrza ł w  p raw o i  w  lewo, a potem , gdy  
w ska zów ki zegara przesunę ły się na godzinę odjazdu, cof­
ną ł się do pociągu i  zabra ł z p rzedzia łu  swoją w a lizkę. 
Z aw iadow ca gw izdną ł i  pom acha ł z ie lonym  św ia t­
łe m  lam py, w agony zaczęły z  w o lna przesuwać się, łoskot 
w zm ógł się na chw ilę , a potem  p rzyc ich ł i  u m ilk ł i  ty lk o  
szybko zm niejszające się czerwone św ia te łka  b y ły  wszyst­
k im , co pozostało po przejeździe pociągu.

French  p raw ie  on iem ia ł ze zm artw ien ia . Czyżby jego p lan  
zaw iód ł. Czyzby Roper okaza ł się sp ry tn ie jszy  od niego? 
Czy zaczął cos podejrzew ać i d la tego n ie  z ja w ił się na s ta ­
c j i /  Czy może jeszcze wciąż t k w i tu  gdzieś u k ry ty ,  n ie ­
pew ny, czy to napraw dę Tanner, i  czeka, co będzie da le j.

M in u ty  p łyn ę ły  i  French, zaw iedziony okropn ie , m us ia ł 
aojsc do w n iosku, że cała spraw a nie pow iod ła  się. W i­
docznie Roper zo rien tow a ł się, że groz i m u niebezpieczeń­
stwo. Mozę. uzna ł te leg ram  in spektora  za podejrzany, a od­
pow iedzia ł ty lk o  po to, by zyskać na czasie i  spoko jn ie  
uciec. Mozę teraz ju ż  i  w  ty m  sk le p iku  ty to n io w ym  nicze­
go Się nię dowiedzą. In sp e k to r z a k lą ł z goryczą.

N ie m og li je dnak siedzieć w  ty m  b iurze w  nieskończo­
ność, a n i Tanner n ie  m ógł w  nieskończoność spacerować 
tam  i  z pow ro tem  po peronie. P ow iedziaw szy to P h ilp o to w i 
w ysz li oba j i  ru s z y li w  k ie ru n k u  Tanner a. F rench p rz y w i­
ta ł się z n im  spoko jn ie  i  p rzeds taw ił m u  Ph ilpo ta .
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Ks ijżkn o niemieckiej prowokacji

Rzetelnie o wojennej Bydgoszczy
legę.

3 W R ZE Ś N IA  1939 r. zamiesz 
k a li w  Bydgoszczy N iem cy — 
obyw ate le  polskiego państw a — 
w y s tą p ili p rzec iw ko  n iem u w  
sposób zb ro jn y , a taku jąc  p o l­
skiego żołn ierza znajdującego 
się w  sy tu a c ji ob ronne j, a więc 
dopuszczając się a k tu  okreś lo ­
nego ja ko  DY W ER S JA. Na tym  
jednak d ram at polskiego w o j­
ska i  po lsk ie j ludności Bydgosz 
ezy się n ie  zakończył.

„P O C Z Ą W S Z Y  od 5 w rz e ś n ia , t j .  
od m o m e n tu  w k ro c z e n ia  W e h r­
m a c h tu  do  B ydgoszczy  — pisze 
E d w a rd  S e rw a ń s k i w  s w e j n ie d a w ­
n o  w y d a n e j ks iążce  „D y w e rs ja  n ie  
m ie c k a  j  zb ro d n ie  h it le ro w s k ie  w  

na t!e  w yd a rze ń  
J.IX.1939”  — w  o k re s ie , w  k tó ry m  
od n ie d a w n a  jeszcze to c z y  s ię  w o j 
na, is tn ie je  rząd  P o tek i. n ik t  n ić  
k w e s t io n u je  b y tu  n ie p o d le g łe g o  
P o ls k i,  o b y w a te le  państw a  p o ls k ie ­
go p ochodzen ia  n ie m ie c k ie g o , d y -  
w e rs a n c i, w in n i z d ra d y  g łó w n e j, 
ro z p ra w ia ła  s ię  ze w s p ó ło b y w a te -

la m i p a ń s tw a  p o lsk ie g o , w z g lę d n ie  
w s k a z u ją  ic h  ja k o  w in n y c h  z b ro d ­
n i... zw a lcza n ia  d y w e rs j i  n ie m ie c ­
k ie j,  a w ię c  a k c j i  w ro g ie j,  w y m ie ­
rz o n e j p rz e c iw  p o d s ta w o w y m  ra ­
c jo m  p o ls k ie j p a ń s tw o w o ś c i! Z a ­
czę ło  s ię  od p o s p o lity c h  m aso­
w y c h  m o rd ó w , a ju ż  w  je d e n a ­
s ty m  d n iu  w o jn y  n ie m ie c k ie  w ła ­
dze w o js k o w e  w p ro w a d z a ją  na o b ­
szarze  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  b e z p ra w ­
ne  S o n d g e r ic h ty  i  tego  d n ia  zapa­
d a ją  p ie rw sze  w y r o k i  ś m ie rc i na 
o b ro ń c a c h  B yd g o szczy  — w y r o k i  
s to ją c e  z resztą  w  zasa d n icze j 
sprzecznośc i z n o rm a m i p ra w n y m i,  
n a w e t n ie m ie c k im i, a n a w e t z za­
sa d a m i fu n k c jo n u ją c y m i w e d łu g  
s k ró c o n e j p ro c e d u ry  S o n d g e rich - 
to w ” .

R usza n a s tę p n ie  ca ła  n ie m ie c k a  
m a c h in a  p ro p a g a n d o w a , k tó ra  m a 
uza sa d n ić  te n  z b io ro w y  m o rd  T o  
p o ls k ic h  o b y w a te li oska rża  s ię  o 
rz e k o m e  z b ro d n ie  na N ie m ca ch .

K S IĄ Ż K A  Edw arda S e rw ań- 
skiego, bogata w  re lac je  na­
ocznych św iadków , ana lizę do­
kum en tów  i prac na ten tem at, 
k re ś li szerokie t ło  po lityczne  i

społeczne ówczesnej zw a rte j 
konce pc ji dyw ersy jnego w y k o ­
rzystan ia  o b yw a te li po lskich 
n iem ieckiego pochodzenia dla 
u sp ra w ie d liw ie n ia  działań w o­
je nnych  i  okruc ieńs tw a  I I I  Rze 
szy wobec Po lski. Ta książka 
jest też w ażnym  dokum entem  
ja k  n a jb a rd z ie j współczesnym, 
zwłaszcza dziś, k ie d y  w  RFN 
próbu je  się budować m a rty ro lo - 
g iczny obraz N iem iec w  I I  w o j­
n ie  św ia tow e j. K ie d y  pragnie 
się um nie jszyć zakres w in  pań­
s tw a  niem ieckiego, by  na tym  
gruncie  —  zn iw e low ane j odpo­
w iedzia lnośc i —  budować kon ­
cepcje zadośćuczynienia niem iec 
k ie j p rzegrane j, ja k  też na no­
wo staw iać p rob lem  tzw . m n ie j­
szości n ie m ie ck ie j w  Polsce.

K S IĄ Ż K Ę  w y d a ło  W y d a w n ic tw o  
P o z n a ń sk ie  (cena 250 z ł) w  n a k ła ­
d z ie  10 tys . egze m p la rzy .

W ojc iech M A R C IC K I

(Dokończenie ze str. 1)

na 20 m ie jscu w  Europie, ale 
n ic  w y n ik a  to z n iedosta tku  
ene rg ii e le k tryczn e j lecz w  d u ­
żym  stopniu z w yko rzys tyw an ia  
m. in. gazu i  węgla zwłaszcza 
w  ogrzew aniu mieszkań.

W Y T W A R Z A M Y  rocznie 130 
kW h, zaś m oc e le k tro w n i 

k ra jo w y c h  w ynosi ponad 28 
tys. M W . Długość sieci przesy­
ło w ych  przekroczy ła  600 tys. k i ­
lo m e trów . Jak  to by ło  przed 
czterdziestu la ty ,  pam ię ta ją  n ie ­
k tó rz y : p ro duko w a liśm y  n iespeł­
na  6 m ld  kW h, w szystk ie  e lek­
tro w n ie  m og ły  dać dokładn ie  
14 razy m n ie j n iż  dzisiejsze, a 
bardzo zróżn icow any, przesta­
rz a ły  system energetyczny do­
p ie ro  po rozbudow ie  sieci o n a -

Figa? spy ta ł la kon iczn ie  Tanner spoglądając na ko-

~  ^ ,a w yg ląda p rzyzna ł F rench i zw raca jąc się do
P h ilp o ta  zaczął go przepraszać za bezużyteczne sprowadze­
nie go z  G lasgow. — P rzyk ro  m i bardzo, że n ie mogę pana 
naw et ugościc tu ta j,  ale muszę się udać do tu te jsze j kom en­
dy  i  zarządzie dalsze poszukiw an ia . A le  chodźm y i  tu ta j 
na s ta c ji w y p ijm y  na pożegnanie, żeby się nam  w  przyszło­
ści ba rdz ie j poszczęściło.
. f rzeszU' do re s ta u ra c ji dw orcow ej. F rench  zam yślony i  

niego trochę sztyw ny, Tanner w yraźn ie  znudzony, 
a F h ilp o t ja k b y  odczuw ał jednocześnie i rozczarowanie i  
ulgę.

— C hcia łbym , żebyście panow ie n ie b y li tak  p iek ie ln ie  
s k ryc i na tem at te j ca łe j sp raw y  —  ska rży ł się dok to r, k ie ­
dy sto jąc p rzy  barze czeka li na trz y  m ałe w h isky  z  soda, 
zam ówione przez Frencha. — Jestem  bardzo zainteresowa­
ny  całą tą sprawą i  c iekaw , ja k ie  są szanse zakończenia je j  
pom yśln ie, a tymczasem  m ilczyc ie  ja k  zaklęci. Przecież k ie ­
dy  ju z  w iem  ta k  dużo, to  mogę w iedzieć i  troszkę w ię ­
cej. M y ś li pan, że szybko pan go złapie?

French p a rskną ł g o rzk im  śmiechem.
~  N ie P o tra fię  pow iedzieć, ja k  szybko, ale n iech m i pan 

w ie rzy , że złap ię  go ja k  amen w  pacierzu. M am y św ieży  
siad. Z łap ie m y go i  to  w net. No, doktorze, w  pańskie ręce.

Szybko w y c h y lił swo ją szklankę, podczas gdy P h ilp o t do­
p ie ro  swoją b ra ł do rę k i, m rucząc coś w  odpow iedzi I  
w tedy nagle F rench zesztyw n ia ł pa trząc na d łoń  tamtego. 
Oto po p ra w e j s tron ie  kc iuka , sięgająca p raw ie  do paznok­
ci, by ła  p raw ie  zago jona b lizna, o charak te rys tycznym  
kszta łc ie  —  kształcie, k tó ry  F rencho w i dokładn ie  opisało i  
narysow ało  s iedm iu sprzedaw ców ze sklepów  ju b ile rs k ic h  
ci, k tó rz y  sprzedaw ali ob rączk i k lie n to w i płacącem u dw u ­
dz ies to fun tow ym i banknotam i. In sp e k to ro w i zaw irow a ło  w  
g łow ie. A le  czyż to m ożliwe?

tę d n )

Bez obaw przed sezonem jesienno-zimowym

skiej energetyki
p ięc iu  110 k V  u jedno licon y  zo­
s ta ł w  1952 r. D la  pe łne j s ta ty ­
s ty k i —  w  1938 r. w y tw a rz a liś ­
m y  0,8 proc. św ia to w e j ene rg ii 
e lek tryczne j, obecnie — 1,4
proc., a przecież ś w ia t dokonał 
tu  kolosalnego postępu.

Jes ienno-z im ow y szczyt ozna­
cza,. m im o pow rócen ia  przez 
energetykę k ra jo w ą  do ró w n o ­
wagi, konieczność zw iększone j

m o b iliz a c ji s ił i  ś rodków  g łów ­
n ie  dla potrzeb p rzem ysłu . Uzy­
sku je  on coraz szybszy ry tm , 
choć n ieste ty, p racu je  wciąż 
jeszcze przew ażnie na jedną 
zmianę. D la  ene rge tyk i jest to 
n a jw iększy  k ło p o t — zwiększo­
ne zapotrzebow anie na prąd w  
godzinach dziennych  i  rezerw y 
nocą. Z jaw isko, jest tym  bardzie j 
poważne, że zak łady p rzyzw y­

cza iły  się tra k to w a ć  energię 
e lektryczną  ja k  dobro bez ogra­
niczeń i — m im o w zros tu  cen — 
nie liczą  się z je j naduży­
w aniem . E nerge tyka  n ie  chce 
i  n ie  m usi lim ito w a ć  dz is ia j 
p rądu, ale sama n ie  może — i 
n ie  pow inna  —  być zaintereso­
wana w  jego oszczędzaniu. Pa­
m ię ta jm y , że p rą d u  n ie  daje się 
m agazynować. S tra ty  w  zw iąz­

ku  z ty m  „pu lso w an iem ”  p ro ­
d u k c ji i  n ie ró w n ym  zapotrze­
bow aniem  i zużyw aniem  prądu 
w ciąż za drogo nas kosztują. 
N iepotrzebn ie  kosztują.

M ożna by  pow iedzieć, że tak  
ja k  d la  ca łe j gospodarki i  od­
b io rcó w  in d yw id u a ln ych  ważna 
jest energia e lek tryczna  — ta k  
d la . e.n ęr § 'ctyki dz ia łan iem  n a j­
w ażn ie jszym  jest je j oszczędza­
n ie , szukanie rezerw  i  ja k  n a j­
tańszych sposobów w y tw a rza ­
n ia . Na razie jedna k ilow a tog o - 
dzina kosztu je  nas 30 zł. Po­
m nóżm y to  przez 130 m ld  do­
starczanych w  roku , a będzie­
m y m ieć rachunek za św ia tło  i  
p rąd  w  Polsce anno D o m in i 
1984.

St. JA R E M C Z A K
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Jan K ę p a - t re n e r  piłkarzy Stali Stocznia:

„Musimy przerwać złą passę”
PO czterech k o le j­

kach spotkań, o m i­
strzostw o  I I  l ig i p i ł ­
ka rsk ie j, szczeciń­
ska S ta l Stocznia 
jes t „czerw oną la ta r  

n ią ”  tabe li. S y tuac ja  ta  mocno 
n iepoko i k ib icó w , czemu da ją  w y 
raz w  te lefonach do naszej re ­
d a kc ji.  P isa liśm y ju ż  o tym , że 
S ta l „sprzeda ła”  w ie lu  graczy, 
że poti*zebna jest- w iększa tro s ­
ka  o drużynę  ze s tron y  k lu b u . 
Dziś na tom ias t o op in ię  na te ­
m at sy tuac ji, w  ja k ie j zna jdu je  
się stoczniowa „jede nas tka ”  po ­
p ro s iliśm y  je j tren e ra  Jana 
Kępę. , . .

—  Ja też nie śpię spoko jn ie  
—  m ó w i nasz rozm ówca —  i  
m ocno przeżyw am  niepowodze­
n ia  zespołu. M yślę , że są one 
przede w szys tk im  sku tk iem  po­
w ażnych zm ian w  składzie d ru  
żyny, k tó re j konso lidac ja  w y ­
m aga czasu. I  w  ta k ie j to  ka ­
d ro w e j sy tu a c ji rozpoczęła Sta l 
ro zg ryw k i, tra f ia ją c  od razu na 
renom ow anych ry w a li.  Proszę 
popatrzeć na tabelę i naszych 
dotychczasowych p rzec iw n ikó w . 
O dra W odzis ław  i b y ły  I - l ig o ­
w iec S zo m bie rk i to  lid e rzy , M o­
ta Jelcz na 4 m ie jscu, a poznań 
ska O lim p ia , choć a k tu a ln ie  
czternasta, jest przecież zespo­
łem , k tó ry  w  poprzedn im  sezo­
n ie  b y l b lis k i aw ansu do ekstra  
klasy. P rak tyczn ie  w ięc  zosta­
liś m y  zepchnięci na osta tn ią  
pozycję przez najlepsze d ru ży ­
n y  I I  lig i.  W osta tn im  spotka­
n iu  z M oto  Jelcz O ław a S ta l 
Stocznia zasygnalizow ała pew ­
ną zw yżkę fo rm y . Tem u zespo­
ło w i potrzeba je dnak w zm oc­
n ien ia . P rzyd a lib y  się przede 
w szystk im  obrońca i  s i(hy f i ­
zycznie, p rzebo jow y napastn ik , 
k tó ry  p o tra fi łb y  w ykańczać a-

WDS przygotowany
do sezonu

W  O K R E S IE  w a k a c y jn y m  W DS 
n ie czę s to  o d w ie d z a n y  b y ł p rzez  za­
w o d n ik ó w  lig o w y c h . P rz y g o to w y ­
w a l i  s ię  o n i b o w ie m  do sezonu na 
z g ru p o w a n ia c h  i  o bozach  s p o rto ­
w y c h  poza Szczec inem .

B y  W D S  n ie  s ta ł p u s ty  k ie ro w ­
n ic tw o  o b ie k tu . ' s ta ra ło  s ię  w y k o ­
rz y s ta ć  każda m o ż liw o ś ć  eksp lo a ­
to w a n ia  go. w yp o ż y c z a ją c  sale 
in .  a g e n c jo m  a r ty s ty c z n y m  i 
n y m  o rg a n iz a c jo m . O k re s  w a k a c y j­
n y  w y k o rz y s ta n o  też do p rz e p ro ­
w a d ze n ia  p ra c  re m o n to w y c h , za­
k o n s e rw o w a n o  m a s z y n y  i  u rządze ­
n ia  o ra z  u s u n ię to  u s te rk i w  za­
k re s ie  u z d a tn ia n ia  w o d y  w  base 
n ie .

B a rd z o  zaaw ansow ane  są ju ż  p ra -  
ee nad  bud o w ą  n o w e j c h lo ro w n i.  
n ie z b ę d n e j do p ra w id ło w e g o  fu n k ­
c jo n o w a n ia  basenu, k tó r e j  u ru c h o ­
m ie n ie  p rz e w id z ia n e  je s t na  o k re s  
pó źn ie jszy . P o n ie w a ż  o b ie k ty  sp o r­
to w e  1 baseny w  s ie rp n iu , w y łą czo ­
ne  b y ły  z e k s p lo a ta c ji,  w y m a lo w a ­
n o  w  ty m  czasie  pom ieszczen ia  p ły ­
w a ln i o ra z  p a rk ie ty  w  d u ż e j i  m a­
łe j  sa lt s p o rto w e j.

W  c h w il i  o b e cn e j o b ie k t  je s t ju ż  
w p e łn i p rz y g o to w a n y  do  sezonu.

JEDNOCZEŚNIE informujemy, że 
od 3 września prowadzone sq za­
jęcia rekreacyjne (z nauką pły­
wania) dla pracowników szczeciń­
skich zakładów pracy i osób in­
dywidualnych, na które WDS roz­
prowadza karnety. (U )

t li liga piłkarska
C z a rn i — Le ch  I I 2:0
D o za m e t — G ru n w a ld 1:1
Ł e c h ta  — L u b u s z a n in 1:1
F a d o m  — C e lu loza 1:1
W a rta  — S to c z n io w ie c 1:1
P o lo n ia  — A rk o n ia 2:4
E n e rg e ty k  — B łę k itn i 2:0

T A B E L A

1. G ru n w a ld 6:2 7 - 3
8. C z a rn i 8:2 7—4
3. S to c z n io w ie c 5:3 3-a
4. Fadom 5:3 3—1
9. L e c h ia 3:3 3—2
0. C e lu loza 5:3 2—1
7. W a rta 4:4 0-3
8. L u b u sza n in 4:4 3-3
9. D o za m e t 4:4 2—5

10. B łę k i tn i 3:S 3-5
11. A rk o n ia 3:3 3—7
12. E n e rg e ty k 3:3 3-8
13. P o lo n ia 2:8 4—7
M . Le ch  H 1:? 1—5

keje. Nasi p iłka rze  nie są prze. 
cięż ź l i  technicznie, p o tra f ą 
stwarzać sytuacje , lecz n cste iy  
m ają  k ło po ty  z ich f in a liz o w a ­
niem . Passę niepowodzeń m u s i­
m y p rze rw ać i  w ierzę, ze la k  
się stanie — po meczach : d ru ­
żynam i rep rezen tu jącym i* p  odob 
n y  poziom  co S ta l. Stać nas na 
to  by być w  środku  ta b e li i zdo­
być 15 p u n k tó w  to 1 rundz ie r 
co jest naszym  planem  m in i­
m um . L iczym y  też, że w  obec­
n e j tru d n e j sy tu a c ji n ie  pozo­
stan iem y sam i, że n ie  odtorócą 
się od d ru żyn y  k ib ice , k tó rych  
dop ing zawsze zespo łow i pom a­
ga. dó )

21 szczecinian slariowaio na Zawodach Przyjaźni

Powrócili z czterema
N A  ZA W O D A C H  P R Z Y J A Ź N I. organizowanych w kra ­

jach socjalistycznych, w barwach Polski, w  różnych dyscy­
plinach sportu, startów do m. in. 21-osobowe grono zawod­
niczek i . zawodników z klubów szczecińskich. Czterech spo­
śród nich: Mirosław Szymanowski, Kazimierz Krzyżański, 
Ryszard Dawidowicz i Wa demar Kasprzak powróciło z me­
dalami. Dwóch pierwszych ze srebrnymi, a dwóch pozosta­
łych z brązowymi. Pionem startu szczecińskich sportowców 
były też liczne izw. miejsca punktowane.

generalnie rzecz biorąc global­
ny dorobek szczecinian na tych 
imprezach uznać należy zaprze  
ciętny. Wciąż brak nam w iel­
kich indywidualności, zawodni­
ków światowej czy europejskiej 
m ia r:\ choć niektórzy f-ą tego 
bliscy... (jg>

A  OTO dorobek p rzedstaw i­
c ie li naszego w ojew ództw a w 
paszczególnych dyscyp linach: 

B O KS — Roman Ślusarczyk
(S ta l Stocznia) — odpad ł w  I 
walce.

Bileły ulgowe po... 15 września

Bałagan w HKS Pogoń
Z A  pośredn ictw em  prasy, 

M o rsk i K lu b  S p o rtow y Pogoń 
przekazał do p u b lic zn e j w iado­
mości. k o m u n ika t w  spraw ie 
przedsprzedaży (od wczoraj) 
no rm a ln ych  i u lgow ych  b ile tów  
wstępu na mecz sw o je j drużyny 
p i łk a rs k ie j z FC K oe ln . No i się 
zaczęło...

R edakcy jny  te le fon  dzwoni) 
co chw ilę . E m eryc i, studenci, 
uczniow ie, m ieszkańcy Szczeci­
na, Ś w inou jśc ia  i  Choszczna, nie 
k ry ją c  swego zdenerw owania, 
donosili n am ; iż w  Pogoni nie 
sprzedaje się b ile tó w  ulgowych.

O w y jaśn ien ie  popros iliśm y 
d y re k to ra  k lu b u  Romana W il­
czka. To co nam  pow iedzia ł 
w ym agać będzie, n ieste ty , do­
datkowego w y jaśn ien ia . Nasz 
rozm ówca ośw iadczył bow iem , 
iż  za interesowanie b ile ta m i u l­
gow ym i przerasta  oczekiwan ia 
k lu b u , k tó ry  n ie  może sobie 
pozw olić  na sprzedanie po łow y 
m ie jsc na s tadionie po niższej 
cenie. S tw ie rd z ił też, iż  w ie lu  
zgłaszających się do k lu b u  lu ­
dzi to  osoby, k tó re  n ie  są sym ­
p a tyka m i fu tb o lu . N ie  można 
zatem w yk luczyć , iż  chcą kup ić  
tańszy b ile t  n ie  d la  siebie. Jed­
nocześnie Pogoń m usi się liczyć 
z nap ływ e m  zb io row ych  lis t  na  
b ile ty  u lgow e z szeregu upowa 
żn ionych do tego in s ty tu c ji.  W 
zw iązku  z ty m  po 15 września

N A  tegorocznej X I  O gólno­
p o lsk ie j S partak iadz ie  M łodzie­
ży p rzedstaw ic ie le  szczecińskiej 
„k ró lo w e  spo rtu ”  w y p a d li s ła­
bo. Przed ostrzejszą oce­
ną w ystępów  w  Poznaniu 
u c h ro n ili naszą ek ipę le kko a tle - 
tk i i  le kkoa tlec i Pomorza S ta r­
gard. Po raz ko le jn y  m am y

k lu b  wyda stosowny ko m u n ika t 
w  spraw ie  sprzedaży b ile tów  
ulgowych.

CZĘŚCIO W O  rozum iem y ra ­
cje Pogoni. N ie rozum iem y je d ­
nak ja k  można, m ów iąc bez 
ogródek, rob ić  lu dz i „w  ko n ia ” . 
Po co Pogoń pros i nas o za­
mieszczanie kom un ika tó w , z 
k tó rych  się w yco fu je? Dlaczego 
k lu b  nie s tw o rzy ł z góry o k re ­
ś lone j p u li b ile tó w  u lgow ych 
na lis ty  zb iorow e i d la  osób 
in dyw idua lnych?  Po co to całe 
zamieszanie, p rzy jazd y  k ib icó w  
spo ia  Szczecina, k łó tn ie  w  k lu ­
bie, te le fony  do redakc ji, t rz y ­
m anie w  niepew ności do 15 
września w szystkich , up ra w n io ­
nych do nabycia u lgow ych b i­
letów?

Tak postępować nie można, 
jeśli się chce mieć wiernych 
kibiców... (j&)

Liga Stadionów
W ID Z E W  w y s u n ą ł s ię  na czo ło  

p u n k ta c j i  L ig i  S ta d io n ó w  — o trz y ­
m u ją c  za m ecz z Z a g łę b ie m  Sos­
n o w ie c  b a rd zo  w y s o k ą  n o tę  łączną 
57 p k t .  D o id e a łu  z a b ra k ło  w ięc 
b a rd zo  n ie w ie le . K ib ic e  W idzew a  
za c h o w y w a li s ię  w z o ro w o , n a g ra ­
d za ją c  o k la s k a m i o b ie  d ru ż y n y . 
N a jg o rz e j b y ło  ty m  razem  w  K a ­
to w ic a c h . Na s ta d io n  G K S  — 
m im o  k o n t r o l i  — d o s ta ło  się n ie ­
m a ło  p ija n y c h  o s o b n ik ó w , k tó rz y  
z a k łó c a li a tm o s fe rę  na try b u n a c h

G IM N A S T Y K A  A R T Y S T Y ­
C Z N A  — Beata Janzcr (Po­
goń) — 11 miejsce.

JE ŹD ZIE C TW O  — Adam  
Frokwlewicz — 4 m iejsce w  
W K K W , Bogusław Ja reck i — 
w yco fa ł się w sku tek ko n tu z ji 
k rn ia  (obaj zaw odnicy z D ra - 
g:-na Nowie lice).

K A JA K A R S T W O : Kazimierz 
K rzyżam ki (W iskord ) — 2 m ie j 
sce* v, k -4  na dystansie 10 km.

K O LA R S T W O  TO RO W E — 
Ryszard Dawidowicz — 3 m ie j­
sce w  w yścigu in d yw id u a ln ym  
na 4 km  p lus 4 loka ta  w  w y ­
ścigu d rużynow ym  na tj^m sa­
m ym  dystansie. W  zespole tym  
jecha ł także Andrzej Sikorski. 
Nadto 4 m iejsce w yw a lczy ł R y­
szard Konkolewsk< w  wyścigu 
na 1 km  (wszyscy z G ryfa).

L E K K A  A T L E T Y K A  — Jerzy 
Skarżyński (B udow lan i) — 4 
m ieisce w  b iegu / ara tońskim .

P IŁ K A  RĘCZN A — Bożena 
Kamińska, Stefania Tobjasz i 
Teresa Żurowska (wszystkie z 
Pogoni) — g ra ły  w drużynie, 
k tó ra  zajęła 5 lokatę.

P Ł Y W A N IE  — Katarzyna  
Perkowska (S ta l Stocznia) — 
6 loka ta  w  w yścigu na 400 m 
st. dow.

S IA T K Ó W K A  — Waldemar 
Kasprzak (Stal Stocznia) — 3 
lokata .

W IO Ś LA R S TW O  — Mirosław  
Szymanowski (AZS) — 2 m ie j­
sce w  „czw órce”  ze s te rn ik ie m , 
Ireneusz Omięcki (Czarn i) — 4 
lo ka ta  w  „d w ó jce ”  ze s te rn i­
k iem  oraz Ry trd Stadni uk 
(C zarn i) i  Dariusz Stadniuk 
(AZS) — 5 m iejsce w  dw ójce 
bez s te rn ika .

ŻE G LA R S T W O  -  Ryszard 
Chybiński, Jan Kwieciński i Jan 
Olszewski (wszyscy z Pogoni) —• 
G m iejsce w  klasie „S o lińg ” . „

M IM O  iż w  w ielu dyscypli­
nach sportu poziom Zawodów  
Przyjaźni był bardzo wysoki.

Gwardia —  Pogoń 

28 października

Ficl artwa środa
J U T R O  odbędą  s:e meuze 1/18/ 

p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i.  Na 
ty m  szczeb lu  ro z g ry w e k  re p re ze n ­
tu ją  nasz o k rę g  4 zespo ły . T y lk o  3 
z n ic h  je d n a k  p rz y s tą p ią  d o  ś ro d o ­
w y c h  g ie r. Na prośbę P o g o n i bo ­
w ie m . 1ej m ecz z G w a rd ią  (w  
W arszaw ie ) p rz e n ie s io n y  zosta ł na 
28 p a ź d z ie rn ik a . Na naszych  b o i­
skach  — -ak in fo rm o w a liś m y  — zo 
baczym y t r z y  oo je d y n k i,  w  k tó ­
ry c h  r y w a la m i.  C h e m ika . S ta li i  
A rk o n '. i będą zespo ły  I-U g ó w e . O 
godz. 16.15 C h e m ik  zm ie rz y  się z 
G K S  K a to w ic e . o godz. 16.30 
S ta l S toczn ia  z B a łty k ie m  G d y n ia  
i  o godz. 17 A rk o n ia  ze Ś ląsk iem  
W ro c ła w .

T ru d n o  sie zdecydow ać, na k tó r y  
m ecz pó jść  — m ó w ią  n a m  k ib ic e  i 
s łuszn ie  psioczą na n ie fo r tu n n y  te r  
m in a rz . N ie s te ty  p o d e jm o w a n e  
przez nasze k lu b y  p ró b y  jego  zm ia  
n y  n ie  p rz y n io s ły  e fe k tu . N ie  s f i ­
n a liz o w a n o  też p o m ys łu  by n p . na 
je d n y m  s ta d io n ie  rozeg rać  k o le 'n o  
d w a  sp o tka n ia . A  szkoda... (la )

Na mistrzostwach SZS

8 razy na podium
W B IA Ł Y M S T O K U  o d b y w a ły  się 

m is trz o s tw a  P o ls k i S zko lnego  Z w ią ­
z k u  S p o rto w e g o  w  le k k ie j,  a tle ty c e  
ju n io ró w .  U c z e s tn ic z y li w  n ic h  ró w  
n ie ż  re p re z e n ta n c i naszego w o je w ó ­
d z tw a . k tó rz y  z d o b y li 8 m e d a li. N a 
n a jw y ż s z y m  p o d iu m  s ta w a li:  D a­
r iu s z  S trze sze w sk i (B a rn im  G o le ­
n ió w )  — 3 k m  o ra z  M iro s ła w  Z y g ­
m u n t (M a ra to n  Ś w in o u jś c ie ) — 800 
m . S re b rn e  m eda le  w y w a lc z y l i :  Ma 
rzena  M y ś lic k a  (H e rm es G ry f in o )
— 3 k m  S ła w o m ir  Z ag u b ie ń
(B a rn im ) — 800 m  i J a ro s ła w
J a n ic k i (H e rm es) — 2 k m  z p rze ­
szkodam i. a b rą zo w e  k r ą ż k i zdo­
b y l i :  M a re k  S a n e ck i (H e rm es)
— 2 k m  z p rze szko d a m i. P io t r  T o m  
czak (K u s v ) — 400 m  p p l. o ra z  szta 
fe ta  ch ło p c ó w  4X400 m e tró w , re p re ­
z e n tu ją c ą  g o le n io w s k ie g o  B a rn im a . 
B ie g ła  ona  ,vv s k ła d z ie : D a riu sz  
S trzeszew ski. S ła w o m ir  Z a gub ień . 
Jacek  K o s trze w a . M a re k  K u b ia k .

f i  i )

Królowa bez korony
i

w ięc dowód, że ja k  ktoś chce 
pracow ać, n ie  m us i nieskończe­
n ie  d ługo czekać n a  w y n ik i i 
w stydz ić  się sw o ich  zaw odn i­
ków .

P O M O R Z E  re p re z e n to w a ło  15 
m ło d y c h  s p o rto w c ó w , k tó r z y  ..u z ­
b ie r a l i”  60 p k t .  H e n ry k  H ry p iń s k i 
w  b ie g u  na  400 m  w y w a lc z y ł d ru ­
gą p o z y c ję  z w y n ik ie m  4»,93. E w a

W y b ra n ie c  z d o b y ła  b rą z o w y  m e d a l 
w  s k o k u  w  d a l — 3,82 cm . T a k i 
sam  m e d a l o t rz y m a ł ta kże  W a ld e ­
m a r S ko n e czn y  za trz e c ią  po zyc ję  
w  b ie g u  na  1 500 sn — 4.03,3. Z d o ­
b y l iś m y  w ię c  na  te g o ro c z n e j s p a r­
ta k ia d z ie  3 m e d a le . N ie s te ty  n ie  
m a  p o w o d ó w  d o  ra d o ś c i, a le  czy  
w  P o z n a n iu  m e d a le  d la  nasze j e k i­
p y  m ie l i  zd o b yw a ć  ty lk o  le k k o ­
a t le c i Pom orza? C zy  t y lk o  w  S ta r­
g a rd z ie  je s t s e k c ja  la .?  P y ta ń  m oż

na b y  b y ło  p o s ta w ić  zd e cyd o w a n ie  
w ię c e j, kończąc ie  zasadn iczym , 
d laczego B u d o w la n i Szczecin  b y l i  
.re p re ze n to w a n i t y lk o  przez, a m o­
że aż 2 (s ło w n ie : d w ó ch ) z a w o d n i­
k ó w ; Z d z is ła w a  C ym e rm a n a  (12 oo- 
z v c ja  na 1500 m ) i  S ła w o m ira  Z a ­
w adę (p ią te  m ie jsce  w  s k o k u  
w z w y ż  — 198 cm ).

N IE  od dz iś  w ie m y , że w B u d o ­
w la n y c h  na leży  ja k  n a js z y b c ie j 
z ro b ić  p o rzą d e k , gdyż p rz y  ta k  
n ie e fe k ty w n e j p ra c y  d z ia ła czy  i 
tre n e ró w , p rzysz łość  szcze c iń sk ie j 
la . ry s u je  s ie  w  k o lo rz e  cza rn ym . 
J a k  d łu g o  w ładze  s p o rto w e  będą 
o b o ję tn ie  p rz y g lą d a ć  s ie  b e ze fe k - 
t y w n y m  poczyn a n io m ?  J a łt d łu g o  
będą czekać na w y p ra c o w a n ie  sy ­
s te m u  w y c h o w y w a n ia  d o b ry c h  le k ­
k o a tle tó w . — Je ż e li w  o g ó le  m y ś li 
s ie  o  ja k im ś  sys tem ie?  O sobiście 
ba rd zo  w  to  w ą tp ię , g d yż  la . in te ­
re s u ję  s ię  od w ie lu  la t .  M ogę w ię c  
śm ia ło  p o w ie d z ie ć , że w  o s ta tn ic h  
d w ó c h  la ta c h  n a p ra w d ę  w  B u d o w la ­
n y c h  n ic  s ię  — k u  p o p ra w ie  i  w y -  
d ź w ig n ię c iu  tego k lu b u  — n ie  ro b i.  
J e ś li dz ia łacze  I i- l ig o w e g o  (jeszcze) 
k lu b u  ze s p o k o je m  m ó w ią  o  za­
n ie c h a n iu  p ra c y  z m ło d z ie żą  — to  
o  co tu  chodz i?  C zy  w  te n  sposób 
b u d u je  s ię  sp o rt?  N ie  zn a m  ta ­
k ic h  p rz y p a d k ó w , żeby  ś c ią g n ię ty  
p ie rw s z y  le p s z y  c z ło w ie k  z u l ic y  
(po  30-ce) r o b i ł  p u n k ty  n p . d la  B u ­
d o w la n y c h . Ś m ieszne, n ie . A le  ta k  
n ie s te ty  w  ty m  k lu b ie  n ie b a w e m  
będzie . R zucam  w ię c  p y ta n ie  k o ­
le jn e :  P a n ie  p rezes ie  ‘ (B u d o w la ­
n y c h )  cz y  n ie  czas ł  p o ra  na  do ­
ko n a n ie  o c e n y  e ta to w y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  k lu b u ?  Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  
c z e k a m y  na  o d p o w ie d z i.

M K S  „K U S Y ”  re p re z e n to w a ło  1# 
z a w o d n ik ó w  Z d o b y li o n i 17 p k t .  
Z e  ś w in o u js k ie g o  M a ra to n u  s ta r to ­
w a ł je d e n  z a w o d n ik . B a rn im a  Go­
le n ió w  — !.  O lim p u  Łobez — 1. 
H erm esa G r y f in o  — 3. W szyscy
z g ro m a d z ili łą c z n ie  33 p k t. i z a p re ­
z e n to w a li s ie  s ła b o . Z  te j g ru p y  
z a w o d n ik ó w  na u w agę  za s łu g u je  
ty lk o  H o n o ra ta . S taszyńska  z M a­
ra to n u . k tó ra  w  tru d n e j k o n k u ­
r e n c j i  — 7 -b o ju  z a ję ła  s iódm ą po­
z y c ję  z w y n ik ie m  4467 p k t.

Z  pow yższego zapisu w y n ik a ,  że 
p ra w d o p o d o b n ie  n ie  p o t ra f im y  p ra  
co w a ć  z m łodz ieżą . T y lk o  d z ia ła ­
cze P om orza  S ta rg a rd  p o ra d z il i so­
b ie  z w y p ra c o w a n ie m  m o d e lu  
w s p ó łp ra c y  ze s z k o ła m i — a p rze ­
c ież n ie  m a ic h  ta m  za w ie le . A  
w  S zczec in ie  im  b l iż e j k lu b u  le k ­
k o a tle ty c z n e g o  p la c ó w k a  o ś w ia to ­
w a . ty m  b a rd z ie j je s t n ie z a u w a ż a l­
na. T rze b a  p rzyzn a ć , że ta k ie  fu n k  
c jo n o w a n ie  je s t  sz tu ką .

JE S IE N IĄ  na zebraniu 
spraw ozdaw czo-w yborczym  zbie 
rze się O kręgow y Zw iązek L e k ­
k ie j A t le ty k i.  C iekaw i m nie  ja ­
k i  w a ria n t w yp ow iedz i będą 
p re fe row ać działacze szczeciń­
skiego O Z L A . O by n ie  b y ło  to 
głaskanie, a rea lne spojrzenie 
i  w yc iągn ięc ie  stosownych 
w n iosków , k tó re  p rzy  szybk ie j 
re a liz a c ji zm ienią obecny z ły  
stan „k ró lo w e j spo rtu ”  w 
Szczecinie.

B. T Y C H O W S K I
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f
W TO R EK ,

4 W R ZE Ś N IA

D Z IŚ :
Id y , L ilia n n y  

JU TR O :
D oroty , W aw rzyńca

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r-  

kow ane lu b  duże, m ie jsca ­
m i p rze lo tny  deszcz, m o ż li­
wość burz. Tem p. ok. 22 st. 
W ia try  um ia rkow ane  i  dość 
silne, po ryw is te , p o łu d n io ­
wo-zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1006,6 hP a  (755 
m m  H g). w  c ią g u  d n ia  s to p ­
n io w y  spadek c iś n ie n ia .

c ie l . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 Ś p ie w  I s.1i s ta n d a rd o w e l i  
n ik  d o m o w y . 19.20 P rz e o b je  „ D w ó j .  I życze n ie  k l ie n ta  — spe- 
k i  . 19.30 D z ie n n ik .  20 Z a  k i e r ó w- 1 * • •  
n ic ą . 20.15 „T a m  gd z ie  p ie p rz  roś­
n ie ” . 21 ..P om óż szko le ”  oz. I .  21.15 
W yd a rze n ia . 21.30 E k o n o m ia  na co 
d z ie ń . 22 K in o  a u to rs k ie  „N ad- je ­
z io re m ”  cz. I .  23.40 W iadom ośc i.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l-  U W A G A : T V  zastrzega sobie ?m ia  
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O PA.. n y  w  p ro g ra m ie  *  

v  _  W o jc ie ch a  7; C H IR  P i ż a m ie .R Z E N IO W Y  __________  .. ........
D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j,  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C  . u l.  W o jc ie ch a  7

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  14.55 J . r o s y js k i.  
15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.50 G i­
m n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 W i-a  o/i o. n n n r tD T  '  ' m o u u iu u o ç i .  i i . w  W I-

?•. N i '  P OROS1Ł‘Y C H  — a l. Je d n o - d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  śc i N arodow e.! 12 — a. m —7- s m .  m . < • __

N a ro d o w e j 12 — godz. 
Nad O dra  20 — g. 8 -18 .

A P T E K I

M A m f ń r f r z M A  i 9 - ? ’ ,S T° "  •■'WYspa s k a rb ó w ” . 18.15 F i lm y  a n i-
Â  a I^ ivJednosc ł m o w ane . 18.50 T V  dz iec ięca . 19

" "  ” ”  ' uR H o b b y . 19.25 P ro g n o za  pogody, k r o ­
n ik a . 20 A n g . f i lm  k r y m .  ..K o m p u ­
te ry  u ś m ie rc a ją  p o w o li” . 20.33 .C zy 
.śniłeś d z is ie jsze j n o c y ? ”  21.15 W y- 

w n K K  * pr»i QK-tpr-r» i7 ,, ,ią.t k i  z w ło s k ie g o  fe s t iw a lu  p ioseń -
t r i? t in K A  k l  w  S a in t v > n ra n t. 221» -C z y  ś n i-
882 ? “'  5 r A (  r l y i 41 /  le!i dz is ie jsze ) no cy? ”  -  cz. I I .
t e l e k s  422° p n D n i r H v °  22,40 K r o n l l t Ł  22-55 K u l>- , l lm  do ­
l n i , . ? l  £  5p2 ¿ 0  -  Wo1- ■‘ « • » ra ta ln y  -G re n a d a ” .

P R O G R A M  I I

. „  . 15.30—17.10 P ro g ra m y  d la  szkól. 17.45
ą * t L £ l ! f ^ d z a ią '  W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ieóa . 18 

Pocią-,1 P iz y -  W iz y ta . 18.25 C z a rn y  ka n a ł. 18.55 
W iadom ośc i. 19 F ilm  T V  ..P an ie  w  

te i.  42a-2a I O r ie n t-E x p re s s ie ” . 20 F i lm  T V  N R D

n ó ś c i :

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A  -  
ce — te l.  935 
ie żd ża ją ce  -  te l. 934. 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 -  g. 7.30-17.

W S P Ó ŁC Z E S N Y  (te l.  423-75) 
„P ie rś c ie ń  i  ró ża ” , g. 17.

K I N  A

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l 777-60 —

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 

P O G O T O W IA

..W ie lk a  w o jn a  b ia ły c h  lu d z i” . 21.20 
R o ś lin y  p rzed  d o m e m . 21.30 K ro n i­
ka . 22 F ilm  w ł.  „C u d  w  M e d io la n ie ” .

R A D I O

na

c ja ln e j.  N a ka żd ą  u s łu ­
gę g w a ra n c ja  12 m ie . 
s ię cy , W o jc ie c h  W eso­
ło w s k i.  te l.  459-14. godz. 
9 -1 0  i  18—21.

21800-G

K U P N O

Z A M R A Ż A R K Ę  no w a  
k u p ię . T e l. 352-12.

K A B IN Ę  Ż u k a  po re ­
g e n e ra c ji lu b  n o w a  k u -  
Dię. T e l. 62-552 R e w a l.

211-P

S P R Z E D A Ż

P R O G R A M  ]

lg. 19. ,

d e l f i n  ( k in o  s tu d y jn e  — te l.  468- 
78) — „ Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”  g. 
15.45, 18, 20.15 — U S A , 1. 18. ś ro d a ; 
..K s ię ż n ic z k a ” , g. 9. 11.15, 13.30. 15.45, 
18. 20 _— węg., 1. 15; C O LO SSEU M  
(te l.  458-18) — „N a  tro p a c h  B a r tk a ” , 
g. 16 — p o i.;  „S e k s m is ja ” , g. 18 — 
p o i., 1. 15r „C z y  le c i z n a m i p i lo t ” , 
g. 20.15 — U S A . 1. 15 — f i lm  p rz e d ­
p re m ie ro w y  (w to re k  i  ś ro d a ); K O ­
R A B  — „ A  s ta w k ą  je s t  ś m ie rć ” , g. 
17. 19 -  f r „  1. 18; K O SM O S (te l.  
380-03) — „P s y  w o jn y ” , g. 9, 11,15, 
13.30, 16, 18.15. 20.30 — U S A , J. 18 
(w to re k  i  środa ); B A Ł T Y K  ( te l.  733- 
35) — „ O k o  P ro ro k a ” , g. 15 — p o i. 
!• 12; „ K r z y k ” , g. 17. 19.15 -  po i..
18 (w to re k  1 śro d a ); P O L O N IA  ( te l.  
221-834) — „P rz y g o d a  a ra b s k a ” , g.
14.30 — an g .; „K a r a te  po p o ls k u ” , 
g. 16.30, 18.30 — po i.. 1. 18 (w to re k  i 
ś ro d a ); P IO N IE R  (te l.  475-02) — ..R o­
b in so n  K ru z o e  — m a ry n a rz  z Y o r ­
k u ” . g. 14 — C S R S -S FN : „39 s to p ­
n i” . g. 15.30, 17.30. 19.30 — ang . 1. 
12; D E R B Y  — „C o m a ” . g . 20.30 — 
U S A . 1. 18; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )
— „D re szcze ” , g. 17. 19 — pod., 1.
15; M A R S  —  „E le g ia ” , g. 16.30 —
p o i., ł .  15: „ B y ł  ja z z ” , g. 18.30 —
po i., L  15; p r o m i e ń  — „ ś m ie r ć  na 
ż y w o ”  g . 16. 18.20 - r  f r . .  1. 18 — 
p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  e. 17 
19.15 — U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „S z p ita l B r ita n n ia ” . g. 17.30
19.30 — ang.. l .  15; i  M A J  (Ż y d ó w ­
ce) — ..W id z ia d ło ” ,«  . 18 — po i., 1. 
18; B A J K A  (P o lic e ) — „U c ie c z k a  na 
A te n ę ” , g . 17 — ang.. 1. 15; „ K r ó l  
C y g a n ó w ” , g. 19 — U S A . 1. 18; J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) — „ K r ó l  C yg a ­
n ó w ”  — U S A , 1. 18; R O B O T N IK  (P y  
rzyce ) — „T o o ts ie ”  — U S A . 1. 15; 
„ P o w ró t  s tra c o n y c h ”  — ju g ..  1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „S e k s m is ja ”
— po i.. 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) — 
„T a k  ś w ia t t r a c i p o e tó w ”  — CSRS, 
I. 15; „O  d z ie ln y m  k o w a lu ”  — CSRS; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „H a ra c z  szarego 
d n ia ”  — p o i., 1 . 15; „O s trz e  na 
o s trze ”  — p o i., 1. 12; C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) — „Z n a c h o r ”  ~  po i., cz. 
I  i  I I  — p o i., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo r m a c ji  O P R F.

R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
le i.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.
993: DR O G O W E -  te l. 981: S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l 982; E L E K T R O W - 14.05 M agazyn  M u z y c z n y  „ R y tm ’ . 
N I  — te l. 991; G A Z O W E  — te l.  922. 16.05 S p ięc ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w .

te l. 17 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 17.25 Ten 
s ta ry  d o b ry  jazz . 18.05 G o rą cy  te ­
m a t. 18.15 W s p o m n ij m n ie . 19.20 M i-  
n i - r e c ita l.  19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.10 
K o n c e r t  życzeń . 20.40 W o jc ie ch  Ż u - 
k ro w s k i „ L o tn a ” . 20.50 Jazz w  p i­

cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń cu , gu łce . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 
E s k a d ro w a .. C h o p in a . K o p e rn ik a . K a r ie r y  la u re a tó w  K o n k u rs ó w  C ho- 
P ozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. p in o w s k ic h . 22.25 K u b a ń s k ie  ry tm y .

23.30 P o e ty c k ie  p re ze n ta c je . 23.50 
M e lo d ie  na  dob ra n o c .
P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 20.40 0.50.

14 „A lh a b a s k a ” . 14.10 W a ka c je  w  
s te re o . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie ­
n ia . 15.10 N ie  t y lk o  s ta n d a rd y . 15.30 
P rzeg ląd  p ły to w y .  16 W ie lk ie  dz ie ­
ła . w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.05 F e lie ­
to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 P u b lic y ­
s ty k a . 17.40 Z e  ś w ia to w e j e s tra d y , 

c i” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 F i lm  18.03 T ry b u n a  W ybrzeża . 18.30 K lu b  
T V P  „M y s z ” . 18.15 Ś p ie w a  P U P P O . s te re o . 19.30 w ie c z ó r  w  f i lh a rm o n ii .  
18.30 M ag. zw iąz . 19 D o b ra n o c . 19.10 20.45 W ie czo rn e  re f le k s je .  20.50 G ra  
D iagnoza . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b li-  zespó ł G ra n d  S ta n d a rd  O rch e s tra , 
c y s ty k a . 20.15 F i lm  T V P  „A d o p c ja ” . 2! .30 L ite ra tu ra  i  m u zyka . — Z a - 
21.10 R ep. „S ie d z ib a ” . 21.40 K o in e n -  p o w ie d ź  p ro g ra m u . 21.40 „K rz y s z to f  
ta rz e . 21.55 Ż n iw a  84. 22.05 T o  je s t  Z e g o c k i — p ie rw s z y  p a r ty z a n t Rze- 
m u z y k a . 22.35 S tu d io  s p o rt. 23 W ia - c z y p o s p o lite j” . 22.10 S łu c h a jm y  ra-

W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —
994: L O K A T O R S K IE  -  te l.

S T A C JE  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w l-

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I

16.25 W iadom ośc i. 16.30 B y d g o s k ie  
im p re s je  m u zyczn e . 16.50 „ M ic h a ł-

sprzedam .
25038-G

sprzedam .
25059-G 

p o m o c n ik

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k ą  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  po rce la n a , g. 10—17; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  l  — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne: M y  1 nasz czas, g. 10— 
—»17; W A Ł Y  C HRO BRŁJG o 3 — P o l­
ska  n a d  B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
In s tru m e n ty  1 pom oce n a w ig a c y j­
n e ; U rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t­
k ó w : G osp o d a rka  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; O k rę t  w  sztuce ; 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na  P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  Z a ch o d ­
n ie j ;  Fe tysze  g w o żd z io w e  p le m ie n ia  
Bafoomgo (Z a ir ) :  D łu g a  p o d ró ż  do  
k r a ju  D o  gonów , g. 10—17; P L A C  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia ­
s ta : D z ie je  S zczec ina  od  X  w ie k u  do 
w spó łazesnośc i: Nasz Szczec in  — do  
k u m e m ty  25-Ąecia; K o n c e p c ja  p ro -  
fiS ram ow o-prze& trzenna Podzam cza w  
S zczec in ie  — w y s ta w a  p o k o n k u rs o ­
w a ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śred n ie g o  
w  S zczec in ie  — . p a m ię c i p a n i d y r .  
J a n in y  S z c z e rs k ie j; D z ie je  f o r t y f i ­
k a c j i  Szczec ina , g . 10—17; Z A M E K  — 
X I I  F e s tiw a l P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W spó łczesnego, g. io—18; z a m e k  
B W A  — F o to g ra fia  Tadeusza  B u ­
ko w s k ie g o  — „ W  d n ia c h  p o w s ta n ia ”  
g. 10-18.

V W  P A S S A T A  sprze­
dam . 22-42-55. 25058-G
F IA T A  125 c o m b i (1979) 
sprzedam . T e l. 2222-94. 
D II 24999-G
S IL N IK  220 D  sp rze ­
da m . U l,  A . L am pego  
3/14 po  godz. 1«.

„  25005-G
M O T O R Ó W K Ę  „S z te r -  
le t ”  z s iln ik ie m  D E  25 
k o m p le tn e  w ypo sa że n ie  
sprzedam . T e l. 704-20.

25019-G
Z A M R A Ż A R K Ę  sprze­
dam . T e l. 80-146.

25105-G
P R A L K Ę  czeska a u to ­
m a tyczn a . n ow ą  sprze­
da m . T e l. 366-12 do 15.

25030-G
K U B IN A  714 p  2 - le tn ie - 
go sprzedam . T e l. 
710-62. 25075-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y , 
o b rą c z k i. p ie rś c io n e k  
sprzedam . T e l. 22^67-79.

25063-G
„ D A R IĘ ”
T e l. 22-50-19.
P IA N IN O  
22-42-55.
K R E D E N S .
sp rzedam . T e l. 527-972.

25117-G
M E B L E  sprzedam .
22-16-25. 24985-G
S E G M E N T  „N y s a ”
sprzedam . T e l. 613-Ó84.

24993-G
D Y W A N Y  o k a z y jn ie
sprzedam . T e ł. 422-25.

24997-G
N O W Y  ko ż u c h  d a m sk i, 
p o ls k i, ro z m ia r  ś re d n i 
sp rzedam . T e l. 725-16 po 
godz. 17. 24987-G

j z ł o t ą  b ra n s o le tk ę  — 
ize g a re k  — dam ską  sprze­
d a m  ta n io . 433-13.

25120-G
M E T A L IK  b łę k i tn y  3.2 
l i t r a  sprzedam . T e l. 
521-603. 23358-G
S A T U R A T O R  ra d z ie c k i
sprzedam . T e l. 522-295.

24080-G
L A M P Ę  b ły s k o w a  M e tz 
C-45 sprzedam . T e l. 
72-051 T rz e b ia tó w . (9— 
18). 212-P
Z E S T A W  A K  A l  c y f ro ­
w y  m u z y c z n y  sprze­
d a m . T e l.  362-08.

24089-G
„H U B E R T A ”  lu b  in n y  
se g m e n t sp rze d a m . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  24097. '
N O W Y  ze3taw  w y p o ­
c z y n k o w y  „ D e l f in ”  
sp rzedam . T e l.  82-91-15 
po 15. 24085-G
Z E S T A W  s te re o  f i r m y  
S ony  — ra d io , m agne­
to fo n . te le w iz o r  k o lo ro ­
w y  P a l-S e ca m  sp rze ­
da m . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  24077. 
K O Ż U C H  d a m s k i szczu­
p ły  sprzedam . 739-69.

C H A R T Y  a fg a ń sk ie  
sprzedam . N o w o g a rd , 
te l. 205-13. 22823-G
P IA N K Ę  do n u rk o w a ­
n ia  sprzedam . T e l. 
22-42-85. 25214-G
S Y G N E T  m ę s k i sprze­
dam . Ś ląska  41/8.

24074-G

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  s a m o d z ie l­
nego m ie s z k a n ia  z te le ­
fo n e m . W sze lk ie  w a ru n  
k i  do  u zg o d n ie n ia . T e l. 
736-87. 24782-G
P O S Z U K U JĘ  s a m o d z ie l­
nego m ie s z k a n ia  1- lu b  
2-p o k o jo w e g o . T e le fo n  
392-45. 25024-G
M -4  s p ó łd z ie lcze  (na

T E L E N A P R A W Y  — H e r  P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  P rz y ja ź n i)  za m ie n ię  na 
m a n n  S p ie k e r. 613-658. — Roecn, 711-41 (8—10). 2- i  1 -p o ko jo w e . O fe r ty  

O B Y W A T E L  R F N  poz- 22926-G 23364-G B iu ro  O głoszeń Szeze-
na  m iłą  zg ra b n a  p a n ią  R E G E N E R A C J A  k in e - P R A L K I ,  p ro g ra m a to ry  c in  24078.
do  la t  35. zn a jo m o ść  sko p ó w  c z a rn o -b ia ły c h .— R u tk o w s k i — M ik u c -  M -2. w id n a  k u c h n ia ,
je ż y k a  n ie m ie c k ie g o  m i S e ro ck i. 82-35-2». k i .  52-46-56. 21524-G Ś ró d m ie śc ie  sp rzedam ,
le  w id z ia n a . C e l m a tr y  23721-G N A P R A W A  Lodów ek O fe r ty  B iu r o  O głoszeń
m o n ia ln y .  M a n fre d  D ib  A N T E N Y  in s ta lu je  — s p rę ż a rk o w y c h  — E d - Szczec in  24084.

W a szk ine ). w a rd  S koczek. te l.  M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie e -
21696-G 758-50. 192S8-G k łe m  p o s z u k u je  m iesz-
D a w id  S O L A R IU M  — o p a la n ie  k a n ia  (p o k o ju ) , n a jc h ę t
21654-G ca łego  c ia ła  now oezes- n ie j  aa o p ie k ę  lu b  o d -

T A P E T O W A N IĘ , m a lo - n y m i u rzą d z e n ia m i p ła tn ie .  O fe r ty  B iu ro
w a n le  — W o jc ie c h  P; ze p ro d . R F N . Sa lon  P ię k -  O głoszeń Szczecin 24080.

C Y K L IN O  W A N IĘ  -  B i  kw a s . te l.  2270-54. n o ś c i „P o lle n a ” . K r z y -
m e k . 396-32. 2S126-G 22792-G w o u s te g o  11. Z a p ra sza - Z G U B Y
W Y C IS Z A N IE  d rz w i ta  T A P IC E R K A  d r z w i — m y  p a n ie  i  p a n ó w , 
p ie e rk ą . K iś la k .  223-812. K s ią ż k ie w ić z . 280-840. 22310-G

25097-G 22193-G A L F A -A L A R M  P O L E - Z G U B IO N O  p ra w o  ja z -
T E L E P O G O T O W IE  '  — C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -C A !  E le k tro n ic z n e  s y -  d y  n a  n a a w is k o  J e rz y  
C z e rn ik . 809-04. n ó w , w y k ła d z in  — G re -s te m y  s y g n a liz a c y jn e  i  T o w a s ie w icz . G o le n ió w .

18811-G ła . 22-42-32. 22785-G a la rm o w e  w  p o ja zd a ch  25014-C
T E L E P O G O T O W IE  — P R A L K I  a u to m a ty c z n e . w sE ys tfe ic li ty p ó w , m ie -  W  Ś W IN O U J Ś C IU  s k ra -
p rz e s tra ja n ie  b e zszum o- p ro g ra m a to ry  nap ra -szka n S a e h  l  d o m a ch  w o ł d z io n o  p ra w o  ja z d y  na  
w e. M a r ty n iu k .  88-474. w ia ra . K o n ie c z n y , t e l .n o  s to ją c y c h . O fe ru je -  n a z w is k o  R ysza rd  K a -  

20909-G  754-08. 18098-G m y  u rz ą d z e n ia  w  w  e r -  r o ń ^ i i .  210-P

dom ości.

P R O G R A M  I I

18 „ W  o b ro n ie  w ła s n e j” . 18.30 K ro - 
n ik a  ( lo k .) .  19 R e c ita l K a z im ie rz a  P R O G R A M  I I I  
K o w a ls k ie g o . 19.25 P rz e b o je  „ D w ó j­
k i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 E xp re ss  re ­
p o r te ró w . 20.15 S a lon  m u z y c z n y  —
K ra k ó w . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 
„ P o r t r e t  k la s y ” . 22 F i lm  aus.tr.
„ Ś w ia t ło  s p ra w ie d liw y c h ” .

zem . 23 .P o d ró że  do P o ls k i” . 23.20 
M u z y k a  naszych  czasów. 24 G łosy , 
in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 M in ia ­
tu ra  lite ra c k a .

Ś r o d a  

p r o g r a m  i

9.55 F i lm  „ A d o p c ja ”  cz. I I .  10.50 
W ia d o m o śc i. 12.3Ó Czas r e fo r ­
m y . 15.40 N U R T . 16.15 LOso- 
w a n ie  M a łe g o  i  E xp re ss  L o tk a . P °m a ia ” cze 
16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 M a g a zyn  ha r 
ce rz y . 16.55 D la  d z ie c i „ T ik - t a k ” .
17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 F i lm  p o i.
„ P ig u łk i  d la  A u r e l i i ” .  19 D o b ra ­
noc . 19.10 P r .  p u b l. „P ił le a rs k a  k a ­
d ra  czeka” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u ­
b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  „A d o p c ja -

14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 B ig -  
b e a t na p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z k ra ­
ju .  16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  17.30 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 — 
In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 K o m b a ta n ­
c i.  19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 G a­
b r ie l G a rc ia  M a rq u e z . 20 C a ły  te n  
ro c k . 20.45 W a rs z ta ty  m uzyczne . 21 
A k a d e m ia  Ja n a  S ebas tiana . 21.45 
K s ią żka  ty g o d n ia . 22.15 D u k e  E l l in ­
g ton  i je g o  m u z y k a . 22.45 P osłu ­
ch a ć  w a r to . 23 Z a p ra sza m y  do T r ó j  
k i .  23.50 J o h n  H a w ke s  „K rw a w e

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05. 17. 19.30. 23.50. 
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rczy . 14.25 
R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 M ię d z y  
n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.10

cz. I I . ' 21.10 S k a rb y  k u l t u r y  p o i-  L e k s y k o n  p io s e n k i l i te ra c k ie j.  16.35 
s k ie j.  21.45 K o m e n ta rz e . 22 Ż n iw a  W id n o k rą g . 17.05 W ie lk a  s y m fo n ik a . 
84. 22.10 L e w ic a  na Z achodz ie . 22.30 1» S ło w n ik  h ig ie n y  p sych iczn e j. 
S tu d io  s p o r t  — X X  a k a d e m ic k ie  18.20 M uzyczn e  h o b b y . 18.40 S tu d io  
m is trz o s tw a  św ia ta  w  te n is ie  s to lo -  e k s p e r tó w ._ .l.9- ^ . . J ^ u z vczne_ żegna- 
w y m . 22.55 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

17.35 M u z y k a  po p o łu d n iu . 18. Z w ie  
rz ę ta  ś w ia ta  — „ K o ń  m ó j p rz y ja -

n ie  la la .  19.55 N U R T . 20.15 M e lod ia  
w ie c z o ru . 20.20 W ie czó r m u z y k i i  
m y ś li.  22 W ir tu o z i naszego s tu le c ia . 
22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u zy - 
k o te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n a u ka . 
23.35 K a le n d a rz  ra d io w y .

M A T R Y M O N IA L N E

b e rn , 2000 H a m b u rg  52 Ju liu s z  
C o rn e liu s s tr  5. 22-48-59.

25124-G A N T E N Y  
22-14-41.

R Ó ŻN E

W  p ierw szą bolesną rocznicę 
śm ie rc i kochanego i  n ieodżałowa­

nego Męża, O jca  i  D ziadka

ś p .

Antoniego Sawińca
w  d n iu  5 w rześn ia  1981 ro ku  o 
godz. 18, w  Koście le G arn izonow ym  
będzie odp raw iona  msza św. żałob­
na, o czym  zaw iadam ia ją  życz liw ych  

jego pam ięci

ŻO N A , D Z IE C I i W N U K I

Z  g łębok im  sm u tk iem  zaw iadam ia­
my, że 22 s ie rpn ia  1984 roku  odeszła 

z naszego grona koleżanka

Lubomira Poniecka
na zawsze pozostanie 

w  naszej pam ięci

ko leżanki obozowe z R aw cnsbruck

Koleżance
Ł U C J I K A L K O W S K IE J

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają:

koleżanki i koledzy z Zakładu  
Anestezjologii i Reanimacji.

D y re k c ji,  zw iązkow i zawodowemu, 
p racow n ikom  SPBO-2, księdzu z 
p a ra f ii w  B a rlin k u , oraz w szystk im , 
k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  os ta tn ie j 

drodze trag iczn ie  Z m a rłe j

Elżbiety Górskiej
serdeczne podziękow ania składa 

pogrążona w  g łębok im  sm utku

R O D ZIN A .

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE 
NR 1

w  Szczecinie 
ul. P o tu lieka  59 

w spó ln ie  z
WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ 

OHP
przyjm ie

chłopców w  wieku 16— 18 lat

DO DWULETNIEGO 
DOCHODZĄCEGO 
HUFCA PRACY

w  celu przyuczenia do zawodu:
A m alarz budow lany 
A  m ura rz  
A c ieś la-s to larz  
A  e lek trom on te r
A m onte r centra lnego ogrzewania,
A posadzkarz 
A  deka rz-b lacharz 
A  zdun.

Przyuczenie do zawodu trw a  2 la ta. 
W  czasie pracy ju nacy  o trzym u ją : 
wynagrodzenie wg. obow iązu jących 
stawek, premię do 25 proc., odzież 
ochronną i roboczą. C hłopcy p rz y j­
mowani. są z ukończoną szkolą pod­
stawową jak  również bez ukończe­
nia. Zgłoszenia pros im y k ie row ać 
pod adresem przedsiębio rstw a jw . w  

p o ko ju  n r  1.
3282-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a —K s ią ż k ą —R u ch ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  Wydawnictwo Prasowe, fO-559 S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R F .D A K - 
CJA: 70-550 S zczecin. p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r. poczt. 70-923 S zczecin ), r e d a k to r  naczelny — Ire n e u s z  Jelonek. DRUK: S zcze c iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : c e n ­
tra la  430-21. s e k re ta r ia t  red. nacze ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i 462-38, dz. e k o n o m .-m o rs k l 427-77, dz . s p o r to w y  379-50, dz. łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i 
450-91. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń, 70-560 S zczecin , p l.  H o łd u  P ru B k ie g o  i. teL 394-84. Za treść ł  term in druku og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca . C-9
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Urząd Celny informuje

Termin — 7 dni
W  Z W IĄ Z K U  z lic z n y m i p y ­

ta n ia m i, k tó re  d o ta r ły  do na­
szej re d a kc ji n t. no w e j ta ry fy

Skradzionym „maluchem"

Uciekając przed MO -  
spowodował wypadek
D Z IŚ  o k o ło  godz. 4.15 z m o to ry ­

zo w a n y  p a t ro l p o g o to w ia  M O  p rz e ­
je ż d ż a ją c  u l.  N o a k o w s k ie g o  zauw ; 
ż y ł.  iż  w  s to ją c y m  o b o k  p o se s ji n r  
5 „m a lu c h u ’ - S Z A  1476 s ie d z i za 
k ie ro w n ic ą  m ężczyzna zaś p rz y  w o  
z ie  s to i d ru g i c z ło w ie k , k tó r y  na 
w id o k  ra d io w o z u  k rz y k n ą ł o s trze ­
ga w czo  i  r z u c i ł  s ię  do  u c ie c z k i; 
w  ty m  m o m e n c ie  „m a lu c h ”  ru s z y ł 
p e łn y m  gazem  p rz e d  s ieb ie .

"Wszczęto pościg . P rz e je żd ża ją c  
u l.  W ię c k o w s k ie g o  p i r a t  je z d n i s tra  
c i ł  p a n o w a n ie  na d  p o ja zd e m , „m a ­
lu c h ”  w p a d ł na za p a rk o w a n ą  na 
c h o d n ik u  ..S y re n ę ”  i  p rz e k o z io łk o ­
w a ł.

J a k  w y n ik a  z p ie rw s z y c h  u s ta ­
le ń ,  w ó z  s k ra d z io n y  sp rzed  dom u 
w ła ś c ic ie lk i p ro w a d z ił m ie szka n ie c  
Szczec ina , 2 2 -le tn i P a w e ł O., k tó r y  
n a w ia se m  m ó w ią c  9 s ie rp n ia  opuś­
c i ł  — na  m o cy  a m n e s tii — za k ła d  
k a rn y .  P o  k u r a c j i  s z p ita ln e j Pa 
w e ł O. p o n o w n ie  p o w ę d ru je  z 
k r a tk i .  D ochodzen ie  w  to k u . (ap>

Piwo — tak! 
Siusiu — nie!

P R Z E C H O D N IE  sp ieszący w  go- 
. d ż in a c h  p o p o łu d n io w y c h  u l.  T k a c k ą  

p o d z iw ia ją  każdego d n ia  ta s ie m co ­
w e  k o le jk i  a m a to ró w  p iw a  u s ta w io ­
ne  p rze d  „ k u c h e n n y m i sch o d a m i”  
O dzieżow ca p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i, 
gd z ie  n ie d a w n o  u ru c h o m io n o  p u n k t 
s p rze d a ży  tego  n a p o ju . Z w łaszcza  
podczas p a n u ją c y c h  do n ie d a w n a  
s ie rp n io w y c h  s k w a ró w  p iw k o  c ie ­
s z y ło  s ię  o g ro m n y m  pow o d ze n ie m  
a k o le jk a  s p ra g n io n y c h  lic z y ła  n ie ­
rz a d k o  se tkę  osób.

I  w s z y s tk o  b y ło b y  w  p o rzą d ku  
g d y b y ...  N o  w ła ś n ie . P iw o  d z ia ła  
ja k  w ia d o m o  m o czopędn ie  i  po k i l ­
k u  b u te lk a c h  s p o ż y ty c h  n a jczę śc ie j 
k o ło  sk le p u  szuka s ie  s p o ko jn e g o  
k ą c ik a ,  ja k o  że sza le tu  p u b liczn e g o  
w  p o b liż u  — b ra k .  S p e łn ia ją  w ię c  
tę  fu n k c je  k la t k i  schodow e  o k o lic z ­
n y c h  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h , n a jczę ­
ś c ie j — p rz y  a l.  N ie p o d le g ło śc i 
13—¿6. M im o  codz iennego  sp rzą ta n ia  
(w s p ó łc z u je m y  d o z o rc z y n i!)  schody  
i  p o des ty  cuchną  że nos z a ty k a , a 
lo k a to rz y  m uszą p rz e s k a k iw a ć  p rzez 
k a łu ż e  m oczu .

A  m oże b y  ta k  m il ic y jn e  p a tro le
p o s k ro m iły  n ie z d y s c y p lin o w a n y c h
p iw o szy? ! (ap)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 15.20 i 

ż b ic g u  u l ic  E m i l i i  P la te r  i  Scza- 
n ie c k ie j.  sam ochód oso b o w y  „ V ó l-  
v o ”  re je s t ra c j i  w a rs z a w s k ie j,  p ro ­
w a d z o n y  p rzez  m ie szka ń ca  G dań­
ska  Jó ze fa  B ., opuszcza jąc p rz y  
c z e rw o n y m  ś w ie tle  s k rz y ż o w a n ie  
z a je c h a ł d ro g ę  i z d e rz y ł s ię  z p ra ­
w id ło w o  ja d ą c y m  sam ochodem  o - 
s o b o w y m  „S k o d a ” . SZC  8847. P o­
n ie w a ż  Zachodzi p o d e jrz e n ie , iż  
k ie ro w c a  „V o lv o ”  b y ł pod  d z ia ła ­
n ie m  a lk o h o lu , p o b ra n o  m u  do 
a n a liz y  k re w . D ochodzen ie  w  to k u

K i lk a  m in u t  po godz. 16 w  Ró- 
ż y c y  gm . G o le n ió w  ja d ą c y  m o to ­
c y k le m  „ W S K ”  M a r ia n  M . z G o­
le n io w a , w s k u te k  n a d m ie rn e j p ręd  
k o ś c i „ n ie  w y r o b i ł ”  na z a k rę c ie  i 
m o to c y k l ro z b i ł  s ię  o  d rz e w o . K ie ­
ro w c ę  z a b ra ła  do  s z p ita la  k a re tk a  
p o g o to w ia .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  na tra s ie  E-14 
w  p o b liż u  P rz y b ie rn o w a  na  p ro ­
s ty m  o d c in k u  d ro g i w p a d ł na d rz e ­
w o  sam ochód osobow y ..F o rd -T a u - 
n u s ”  re je s t ra c j i  w a rs z a w s k ie j.  M i­
l ic ja  d ro g o w a  z n a la z ła  w  w o z ie  
z w ło k i k ie ro w c y , 53 -lę tn ie g o  Lesz 
k a  S.. m ie szka ń ca  s to lic y .  N ie  n o ­
s i ły  one  ś la d ó w  ża d n ych  o b rażeń  
le k a rz e  p rz y p u s z c z a ją  (w y ja ś n i t- 
d o k ła d n ie  se k c ja  z w ło k ) , iż  Leszek 
S. w  czasie  ja z d y  z m a r ł nag le  
w s k u te k  z a w a łu  serca.

D W U K R O T N IE  in te rw e n io w a ł: ' 
w c z o ra j s tra ż  po ża rn a  z T rz c iń - 
s k a -Z d ro ju ,  o  godz. 16.15 p a liła  
s ię  na  p o lu , na obszarze  2,5 ha  — 
s ło m a  po  k o m b a jn ie . S t ra ty  — l i  
ty s . z ł. T r z y  g o d z in y  p ó ź n ie j — 
k o le jn y  a la rm : na in n y m  p o lu  ró w  
ni,eż z a p a liła  s ię  s łom a  po  K o m b a j­
n ie . T y m  razem  pożoga o b ję ła  
p o w ie rz c h n ię  50 h e k ta ró w , a s tra ­
t y  szacu je  s ię  na 150 tys . z ł.

W  le s ie  k o ło  B ło tn a  g m . D o b rz a ­
n y  z a p a lił s ię  sch ro n , w  k tó ry m  
p ra c o w n ic y  le ś n ic tw a  p rz e c h o w y ­
w a l i  u b ra n ia  robocze  j  sp rzę t. S tra  
t y  — 100 tys . z ł. 400 tys . z ł s tra t  
p o c ią g n ą ł za sobą -k o le jn y  pożar, 
k tó r y  p ó ź n y m  w ie c z o re m  w y b u c h ! 
w  D o b re j N o w o g a rd z k ie j.  S p a liła  
s ię  s to d o ła  a w  n ie j  — p ło d y  r o l ­
n e  i  m a szyn y  ro ln ic z e . (ap)

celnej, zw róc iliśm y się z proś­
bą o w y jaśn ien ia  do Urzędu 
Celnego w Szczecinie. Jak  się 
okazu je — n a jw ię ce j ko n tro - 
w  ji  bud z ił term in opłacenia 
należności celnych za przyw ie­
zione do kra ju  towary. O czy­
w iście C zy te ln icy  n ie  d o p y ty ­
w a li się o sp raw y zw iązane z 
opłaceniem  należności w  w yso­
kości do k i lk u  tys ięcy zł, n a j­
w ięcej pytań o trzym a liśm y  w 
spraw ie op ła t za samochody.

In fo rm u je m y  . więc, że należ­
ność celną za odp raw ione  po­
jazdy należy regu low ać w  te r­
minie 7 dni od daty wprowa­
dzenia wozu na polski ob: zar 
celny (inne to w a ry  odpraw ione 
w a run kow o  także obow iązu je  
ten te rm in ). U rząd C e lny  w y ­
jaśnia, iż  samochody p rzyw ie ­
zione do k ra ju  przed dn iem  31 
s ie rpn ia  br. (a opłacane w te r­
m in ie  7-dn iow ym ) n ie  są o b li­
czane wg now ych stawek cel­
nych. O tym  czy pojazd będzie 
w ycen iony w g s ta rych  stawek 
celnych czy też now ych, decy­
duje data jego odprawy: do 31 
sie rpn ia b r wg ¿’.a rych  stawek 
celnych, a od dn ia  1 września 
br. w g now ych staw ek celnych. 
Jak t 'ż  in fo rm o w a liśm y  w  na­
szej wczora jszej, bezpośredniej 
re la c ji z p rze jścia  granicznego 
w  K o łbaskow ie  — „spóźn ia l­
scy” , k tó rzy  n ie  zdążyli p rzekro  
czyć g ran icy  P R L  do godz. 24 
31 s ie rpn ia  br., a stało się tak  
z p rzyczyn  od n ich  niezależ­
nych (losowych) mogą składać 
(za pośredn ic tw em  Urzędów 
C e lnych w o jew ództw a, w  k tó ­
ry c h  zam ieszkują), odw ołan ia  
do G łównego Urzędu Ceł. Jed­
nak sam fakt złożenia odwoła­
ni? nie jest równoznaczny ze 
zwolnieniem odwołującego się 
od obowiązku opłacenia cła we­
dług nowej taryfy . Dopiero w  
p rzypadku  uznania zasadności 
p ro testu  przez GUC. nastąp i 
zw ro t nadp ła ty . (M)

Handel szczeciński we wrześniu

Doczekamy się rocznicy?

Po okresie kanikuły
•  sprzętu zmechanizowanego (o-

_  H  f k  1 1  /  O  f W  O  t m  O  M  1  O  prócz zam rażarek),1 1 9 1  W W  I j a I  9 f l  9 9 9 ( ■  P rzyp o m n ijm y , iż weszła już.
m m  m . « .m  w  życie sezonowa przecena ko n ­

fe k c ji,  dz iew ia rs tw a  i ga lan- 
P R ZE Z C A LE W A K A C JE  wielokrotnie krytykowaliśm y te r i l. .  T y lk o  w  W PH W  objęto 

szczeciński handel za praktykowane nagminnie zamykanie p la- nią 350 rodza jów  w yrobó w , a 
cówck i niedostateczne zaopatrzenie (zwłaszcza w  soboty). Se- źe ceny obniżono średnio o 
zon urlopowy mamy już jednak za sobą, czas też zakończyć 40—50 proc. — w a rto  w  tych 
remonty i rozpocząć normalną działalność, tak by klienci nie odw iedzić sklepy,
m ieli trudności z kupnem podstawowych artykułów. W arto  także zaglądać do Do­

m u Tow arowego „P osejdon” ,
P R Z Y P O M N IA Ł  to w czo ra j na naszą niekorzyść, choć to tam  bow iem  znajdą się w  sprze- 

w o jew oda szczeciński St. M alec w łaśn ie  w Szczecińskiem m a ją  dąży a r ty k u ły  uzyskane w d ro - 
na com iesięcznym  spo tkan iu  z swe s iedziby na jw iększe przed- dze w ym iany to w a ro w e j z W ę- 
band low cam i i p rzedstaw ic ie la - s ięb iors tw a połowowe, a i spół- g ram i, R um un ią  i B u łgarią , 
m i zakładów p roduku jących  d^e lczość rybacka  jęst dobrze L (mg)
żywność. M ów iąc zaś o bieżą- rozw in ię ta . W najbliższym cza- "  
cych zadaniach, w y tk n ą ł k ie -  sie podjęte zostaną działania, 
ro w n ic tw u  C e n tra li R ybne j by zdecydowanie poprawić ofer 
brak operatywności i da lek ie  od tę sklepów rybnych, 
idea łu  zaopatrzenie je j sklepów. PRZED hand low cam i we 
P orów nanie  ze wschodnim  i  wrz.eśniu postaw iono zadanie 
s rrd i-o w ym  W ybrzeżem w ypada pełnego w yko rzys tan ia  tego, co 

^mogą dostarczyć producenci 
ow oców i w a rzyw . Więcej bę­
dzie kiermaszy, na których znaj 
dą się tanie owoce l warzywa.
Czyni się już także przygoto­
wania do gromadzenia rezerw  
zimowych.

PSS „Społem ”  zapowiada po­
prawę zaopatrzenia w wyroby 
garmażeryjne, bow iem  po re ­
m ontach u ruchom iono ju ż  w y ­
tw ó rn ie . Z  k o le i „P o ld ro b ”  i  
„D ro b ia rz ”  zapewnią dostawy 
na poziom ie n ie  gorszym  n iż  w  
s ie rpn iu  ku rczaków  sprzedawa­
nych poza reg lam entac ją  (p rzy­
p o m n ijm y , iż  w  s ie rpn iu  sam 
„P o ld ro b ”  . w yp rod ukow a ł 200 
ton kurczaków ).

P rzedsiębiorstw a handlu jące 
a r ty k u ła m i p rzem ys łow ym i w  
na jb liższym  c—.sie zaw ierać bę- 
d-< um ow y na giełdach. Jak 
korzystne będą one d la  na­
szego reg ionu — zobaczymy.
Dziś już jednak w iadom o, iż 
możliwe będzie odejście od sy­
stemu sprzedaży sterowanej 
(przedpłaty). Jak w iadom o —* 
dotyczy to ju ż  m eb li, a dz ięk i 
dostaw om  z im p o rtu  m ożliw e to 
będzie także w  odn iesien iu  do

Dyżi ry w Klubie Konsumenta
P R Z Y P O M IN A M Y , iż we 

w to rk i i cz w a rtk i w Klubie  
Konsumenta Szczeci n-Centrum  
pe łn ione są dyżu ry  pod n r 
te le fonu  437-49. W szelkie uw a­
g i odnoszące się do rynku, pra­
cy placówek handlowych, usłu­
gowych i gastronomicznych 
można także zgłaszać osobiście. 
K lu b  Konsum enta m ieści się 
p rzy  al. W ojską Polskiego 46.

Lakiery niebieskie i żółte

Dla odważnych?
W „M O D Z IE  P O LS K IE J”  po­

kaza ły  się d la  pań ekstraw a­
ganckich  la k ie ry  do paznokci 
w  ko lorach m n ie j typow ych : 
beżowym , żó łtym , n ieb iesk im . 
S zczecin ianki są jednak tra d y ­
c jo na lis tka m i. M a lu ją  sobie pa­
znokcie la k ie ra m i b ia ły m i, ró ­
żow ym i, czerw onym i, a in n y m i 
n ie chcą. B rak  odwagi? (d)

(Dokończenie ze str. I)
m ile  w spom nien ia  z - ta m ty c h  la t. Oprócz pracy  zaw odow ej 
zna lazł się czas na pracę społeczną. M o je  losy zagon iły  m nie  
aż do A n g lii.  Jestem  tu  od 1960 roku. W ys ila m  za m ąz za 
Polaka. N azyw am  się te raz N akie lska, a m oje  panieńskie  
nazw isko b rzm ia ło  Jan ina  Szm ejchel. M am  tro je  'd z ie c i w  
w ie ku  od 23 do 14 la t. N a jstarsza m o ja  córka, także wyszła  
tu  za m ąż Za. Po laka. C h łop iec się jeszcze uczy, a n a jm ło d ­
sza có rka  w c h w ili gdy piszę ten lis t  (31.07, 84) w yjecha ła  
na całe w a kac je  do rodz in y  do P o lsk i, aby się jeszcze lep ie) 
nauczyła m ów ić  po polsku. Cała tró jk a  m oich dzieci m ów *; 
po polsku.

Od czasu k ie dy  to  zdjęcie by ło  rob ione w ie le  się w Szcze­
c in ie  zm ieniło . B y ła m  z rodz iną w  Polsce ju ż  1 razy. Za 
każdym  razem  można by ło  zauważyć zm iany: nowe osiedla  
m ieszkan iow e , zakłady pracy, sklepy.

Ja k i to  zbieg okoliczności? Także tu  należę do chóru  po l­
skiego w  D erby. Także i tu  p racu ję  społecznie. Jeś li ty lk o  
zdrow ie  dopisze i  n ic  nam  p lanów  nie pokrzyżu je , to  w  
następnym  ro ku  znow u będę w Szczecinie.

Jeszcze raz dz ięku je  ża m iłą  niespodziankę. Dobre wspom­
n ien ia  zostają na d ługo  w  pam ięci.

Z  pow ażaniem  i  w y ra za m i szacunku d la  re d a kc ji 
„K u r ie ra ”  j .  N a kie lska” .

Dziękujemy za list i mile słowa skierowane pod adresem na­
szej redakcji. Poniżej jeszcze raz zamieszczamy zdjęcie na któ­
rym pani Nakielska się rozpoznała. (Macz)

Toaleły
na Dwcrcu Głównym 

nadal w remoncie
U PROGU le tn iego sezonu 

sk ry tyko w a liśm y  to, że zaczęto 
rem ontować — chyba n ie  w  po­
rę  — toa le ty  zna jdujące się w 
ho lu  szczecińskiego Dw orca 
G łównego. M inę ło  k ilk a  m iesię­
cy —  i  n ic. Toa le ty  nadal są 
n ieczynne. M aluczko, a docze­
kam y się rocznicy rozpoczęcia 
w ie lk iego  przedsięwzięcia pn. 
rem ont wc. (mg)

Proces o zabójstwo 
7-letniej dziewczynki

(Dokończenie ze str. 1)

C h ó r S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  P ie ka rn icze g o

Zdewastowany
ogródek

O G R Ó D E K  jo rd a n o w s k i n rz y  u l. 
K ó D e rn ik ą  b a rd z ie ) s traszy  n iż  za­
chęca do z a b a w y : zdeze low ane  ła w ­
k i.  zepsute ś liz g a w k i, o o ro ż b ila n e  
h u ś ta w k i. B a rd zo  ła tw o  w ię c  tu  © 
ła k iś  w y p a d e k . P o  in te rw e n c ji  k tó ­
regoś z ro d z ic ó w  dw a  m ies iące  te ­
m u  p rz y w ie z io n o  p iasek, k tó r y  je ­
d n a k  z rzu co n o  n ie  do p ia s k o w n ic y  
lecz o)x>k. D z ie c i u b i ły  te  g ó rk ę  i  z ro  
b i ło  sie k le p is k o . C h c ie lib y ś m y  w ie c  
p rz y p o m n ie ć  k o m p e te n tn y m  s łużbom
0 ty m  z a p o m n ia n y m  o g ró d k u . Po­
d o bno  zosta ł on  'u rządzony  d ż ie c io m  
do za b a w y . (b)

Kcirunikat WPKM
W P K M  in fo rm u je ,  te  w  n o cy  z 4 

na 5 w rze śn ia  od godz. 23.45 do 
4.30 t ra m w a je  nocne  l in i i  n r  2 N
1 3 N  zas tąp ione  beda a u to b u sa m i, 
a tra m w a je  l in i i  n r  4 N  będą k u r ­
so w a ły  na  tra s ie  P o m o rza n y  — 
D w o rze c  N iebuszew o . P ow odem  
zm ia n  są p race  to ro w e  p ro w a d zo ­
ne na a l N ie p o d le g ło śc i

Notatnik szczeciński
4  W O J E W Ó D Z K A  i  M ie js k a  B i­

b lio te k a  P u b lic z n a  za w ia d a m ia , że 
o d  w c z o ra j w z n o w iła  d z ia ła ln o ść  
F i l ia  n r  5 u l.  M ieszka  I  105. D z ię k i 
s ta ra n io m  S am orządu  M ie szka ń có w  
b ib lio te k a  u zyska ła  d o d a tk o w e  po ­
m ieszczen ia . Z  w y p o ż y c z a ln i i 2 
c z y te ln i k o rz y s ta ć  m ożna w  p o n ie ­
d z ia łk i.  w to r k i,  ś ro d y  1 p ią tk i cd  
godz. 13 do 19. o ra z  w  c z w a r tk i od  
11 do 15

4  Z A R Z Ą D  M ie js k i L ig i  K o b ie t  
P o ls k ic h  in fo rm u je  że od  5 w rześ­
n ia  (ś roda ) czyn n a  bodzie  P o ra d ­
n ia  G o sp o d a rs tw a  D om ow ego  w  lo ­
k a lu  p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j 16 a 
P o ra d y , p o kśe y  z za kre su  gospo­
d a rs tw a  d om ow ego  o d b y w a ć  sie bę­
dą w  każda ś ro d ę  od godz. 16 do 
19.
4 Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i T o w a ­

rz y s tw a  R o z w o ju  R o d z in y  z a w ia d a ­
m ia . że w e w rz e ś n iu  „ te le fo n  
z a u fa n ia ”  c z y n n y  bodzie  w  ś ro d y  

godz. od 17 do  19. A  w ie c  tuż  
n a jb liższa  środę  5 bm . pod r.r 

te le fo n u  469-37 d y ż u ro w a ć  będą le ­
k a rz e  seksuo log  i  g in e ko lo g .

P R Z Y P O M N IJM Y . W ostat­
n ie j dekadzie czerwca ab. roku  
m ieszkańcam i naszego m iasta 
wstrząsnęło w y ło w ie n ie  zw łok 
7 - le tn ie j A g n ieszk i S. z K ana­
łu  Zielonego. Z w ło k i b y ły  za­
pakowane w  ka rto n . K ilka n a ś ­
cie godzin wcze:' . 'e j o jciec 
dziecka z łoży ł w  M O  zaw iado­
m ien ie  o zagin ięciu. Na poszu­
k iw a n ia  ruszyło 130 fu n kc jo n a ­
riuszy  MO. Po Znalezieniu 
zw łok  me by ło  ju ż  w ą tp liw o ś ­
c i, że chodzi o w y ją tko w o  be­
s tia lsk ie  m orderstw o o podłożu 
seksualnym . M iejsce zatopienia 
zw łok  dziecka po w ie lu  prze­
słuchaniach wskazała Teresa M ., 
ko n ku b in a  zatrzym anego, póź­
n ie j Ryszarda S.

W T O K U  śledztwa ustalono, 
iż  okazała ona daleko idącą 
„pom oc’“ dom niem anem u spraw  
cy zbrodni. O skarżeni, zarówno 
w  to ku  śledztwa ja k  i podczas 
sk ładan ia  zeznań przed Sądem 
W ojew ódzkim  — podaw ali róż­
ne w ersje  zdarzeń, np. oskar­
żony Ryszard S. n ie przyznaje 
się do świadomego dzia łan ia  
ceLm  pozbaw ienia życia dz iew ­
czynk i, aby u k ryć  ślady zbrod­
n i i  usunąć o fia rę , a zarazem 
św iadka  lubieżnego czynu. Jak  
w y n ik a  z dotychczasowych usta 
le ń  —  czynów  tych  Ryszard S. 
dopuścił się w  obecności swej 
k o n ku b in y , w sp óŁskarżone j Te ­
resy M . Na Teresie M. ciąży 
także zarzut u tru d n ia n ia  śledz­
twa.

W toku dotychczasowych czyn 
ności Sąd W o jew ódzk i przesłu­
chał św iadków , z łoży li też w y ­
jaśn ien ia  oskarżeni.

O boje re k ru tu ją  się z m a rg i­
nesu społecznego. Fvs/.ard S. 
b y ł ju ż  ka ra n y  w yro ka m i są­
dow ym i, z zawodu je -t m u ra ­
rzem , przed aresztów niem  
u trzym yw a ł się z prac d o ryw ­
czych. Często u p ija ł się i aw an­
tu ro w a ł. Jego k o n ku b in a  tow a­
rzyszyła  m u w  libac jach , ostat­
n io  p racow ała  jako  salowa w 
jednym  ze szp ita li

Po zam knięc iu  postępowania 
dowodowego, sąd zarządził 
p rzerw ę w  rozpraw ie  do 28 : 
w rześnia br. (W iJ)


